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Zakończenie obrad I Kongresu  
Spółdzielczości Zaopatrzenia  

i Skupu
(T) 2 0  bm. zakończy] w W ar

szawie 3-dniowe obrady I K on
gres Spółdzielczości Zaopatrzenia 
j Skupu. W  podniosłym  nastro ju 
Kongres pod ją ł zasadnicze u- 
chw ały, k tóre będą m ia ły  do
niosłe znaczenie dla dalszego 
rozw oju spółdzielczości samo
pomocowej Delegaci za tw ier
d z ili wytyczne zmian sta tuto
wych oraz dokonali wyboru na
czelnych władz C entra li R o ln i
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ .

W trzecim  dniu obrad trw ała 
w  dalszym ciągu dyskusja nad 
referatem  i sprawozdaniam i, w 
k tó re j przem awiało 20 delega
tów.

D yskutanci poruszali szeroko 
zagadnienia związane z gospo
darką spółdzielni gm innych, a 
zwłaszcza dużo, uwagi poświęco
no ro li i zadaniom samorządu 
spółdzielczego, konieczności ści
ślejszego niż dotychczas w iąza
nia się zarządów GS-ów i 
PZGS-ów z szerokim i masami 
członkowskim i oraz poruszano 
problem  szerszego zatrudnienia 
w  spółdzielczości samopomoco
w e j kob ie t i młodzieży.

W  dyskusji zabrał także głos 
prezes Żarz. Gł. Zw iązku Samo
pomocy Chłopskie j -— Józef 
O zga-M ichalski. Podsumowania 
dyskus ji dokonał prezes CRS 
„Samopomoc Chłopska“  — Ta
deusz Jańczyk.

Wśród gorących ow acji zebra
nych t f i ta l i  Kongres przedsta
w ic ie le  delegacji zagranicznych: 
K ons tan tin  A g iu  w  im ien iu  
spółdzielców rum uńskich  oraz j 
Nenko Cenkow, w  im ien iu  de
legac ji spółdzielców' bu łgar
skich.

W czasie trzeciego dnia obrad 
nadeszła depesza od Centroso- 
juzu  (Centralnego Zw iązku 
Spółdzielczego) ZSRR, k tó rą  o- 
becni p rzy ję li serdecznymi o- 
k laskam i i okrzykam i na cześć 
Zw iązku Radzieckiego i Chorą
żego Pokoju — Józefa Stalina. 
W  depeszy tej Zarząd Centro- 
so.iuzu pozdrawia Kongres Spół
dzielczości Zaopatrzenia i S ku
pu i życzy dalszych osiągnięć 
w  rozw oju spółdzielczości w 
Polsce.

Depeszę podobnej treści nade-

gaci jednom yśln ie uch w a lili 
wytyczne zmian statutów  w zor
cowych gm innych spółdziel
n i i pow ia towych zw iązków 
gm innych spółdzielni, podję
l i  uchwalę w spraw ię powo
łan ia  wojewódzkich związków 
gm innych spółdzielni oraz 
uchwałę w sprawie zm iany sta
tu tu  Centra li Rolniczej Spół
dzieln i „Samopomoc Chłopska“ .

Następnie Kongres, jako na j
wyższa władza spółdzielczości 
samopomocowej, udzie lił absolu
torium  Zarządowi Głównemu 
CRS za okres 4-letni jego dzia
łalności oraz dokonał wyboru 
nowych władz naczelnych. Do 
Rady Centra li Rolniczej Spół
dzieln i „Samopomoc Chłopska“ 
wybrano 30 na jbardzie j ak tyw 
nych działaczy spółdzielczości 
w ie jsk ie j z całego kra ju . Do Ko
m is ji Rew izyjne j CRS wybrano 
6 członków oraz 3 zastępców. !

Po dokonaniu wyborów dełe- i 
gaci p rzy ję li jednom yśln ie J 
uchwałę zasadniczą., w której 
Kongres oceniając 4-letnią dzia
łalność spółdzielczości samopo
mocowej lyytycża podstawowe 
zadania na przyszłość. (Omówie
nie uchwały zamieszczamy na 
sir. 2).

Kongres p rzy ją ł również jed
nomyślnie uchwałę, w  które j 
protestuje przeciwko bezpraw
nej decyzji, pozbawiającej człon
kostwa w  M SZ Polskiego 
Zw iązku Spółdzielni Spożywców. 
Jednocześnie Kongres wT im ie
niu 3 m ilionów  członków gm in
nych spółdzielni domaga się 
przyjęcia CRS na członka MZS.

Na zakończenie obrad uczest
nicy I Kongresu Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu wśród 
długo n iem ilknących oklasków 
i ow acji uchw a lili tekst .listu do 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 
W liście tym  zapewniają oni 
Prezydenta, że dołożą wszelkich 
starań, aby umocnić spójnię m ię
dzy miastem i wsią i że zada
nia, postawione przed spółdziel
czością, w  pełni wykonają.

Następnie uczestnicy Kongre
su w ysła li depeszę z serdeczny
m i pozdrow ieniam i do spółdziel
ców radzieckich, zrzeszonych w 
Centrosojuzie, po czym zam knię
cia obrad I Kongresu Spółdziel-

Uchwała Sekretariatu KC WKP(b) w sprawie 
dyskusji nad projektami nowej pięciolatki

i statutu partii

Zamknięcie Spartakiady H7'

(d) M O S K W A  (PAP). — 
„P raw da“  z 26 bm. zamieści
ła następującą uchw ałę Se
k re ta ria tu  KC W KP(b), skie
rowaną do w szystkich kom i-

tu tu  p a rt ii, rozpoczynając tę 
dyskusję, w  m iarę _ możności, 
od organizacji podstawowych. 
Do dyskus ji należy wciągnąć 
wszystkich członków  i kan-

tetów  obwodowych i re jono- j dydatów  p a rtii, zapewniwszy
wycb oraz do KC kom un i
stycznych p a rt ii repub lik  
zw iązkow ych:

„K o m ite t C en tra lny  W KP(b) 
zobow iązuje Was do ro zw i
nięcia szerokiej dyskus ji nad 
p ro je k ta m i w  spraw ie nowej
p ięc io la tk i i w spraw ie sta-

ca łkow itą  wolność k ry ty k i.  
Prasa pa rty jn a  pow inna u- 
dzie lić  swych łam ów  dla pu
b lik a c ji a rtyku łó w , zaw ie ra 
jących zarówno pozytyw ną 
ja k  i k ry tyczną  ocenę.

(— ) S ekre taria t KC  W K P (b)“

Apel re d u kc ji ,,P raw dy“

Ogłoszony został rów nież | stępującym  brzm ien iu : „K o - 
apeł redakc ji „P ra w d y “  o na- ! m ite t C entra lny  Wszech-

zw iązkow ej Kom unistyczne j j KC  zobowiązał redakcję 
P a rtii (bolszew ików) posta- ; „P ra w d y “  do o tw arc ia  na ła 

mach „P ra w d y “  specjalnegon o w ił wezwać w szystkie k ie 
rownicze organizacje p a rtii 
do rozw in ięcia dyskus ji nad 
p ro je k ta m i w  spraw ie nowej 
p ięc io la tk i i w  spraw ie sta tu
tu  p a rtii, przede w szystkim  w 
organizacjach podstawowych 
p a rtii. Do dyskusji należy 
wciągnąć wszystkich człon
ków  i kandydatów  p a rtii, za
pew niw szy ca łkow itą  w o l
ność k ry ty k i.  Prasa pa rty jn a  
pow inna udzie lić swych ła
m ów dla p u b lik a c ji a r ty k u 
łów, zaw iera jących zarówno 
pozytyw ną ja k  i k ry tyczną  o- 
cenę.

dzia łu  p.t. „M a te r ia ły  do 
X IX  Z jazdu p a r t i i“ , gdzie 
m ają być drukow ane a r ty k u 
ły  i uw agi towarzyszy, do ty 
czące zagadnień porządku 
dziennego Zjazdu.

Redakcja „P ra w d y “  w zyw a 
organizacje p a rty jn e  i po
szczególnych towarzyszy do 
wzięcia udzia łu w  dyskusji 
nad zagadnieniam i Zjazdu 
oraz przesyłania do „P ra w d y “ 

odpowiednich a rtyku łó w  i u -

slała również Centrala Spół- j czości Zaopatrzenia i Skupu do 
dz ie ln i Spożywców A lbańsk ie j j konał członek Rady Państwa, 
Republiki Ludowej. I przewodniczący. Naczelnej Rady

W toku dalszych obrad dele- 'Spółdzielczej dr H. Kołodziejski.

Masy pracujące całego św iata w ita ją  
z entuzjazmem uchwałę K C  W KP(b) 

o zw o łan iu  X IX  Zjazdu P a rtii

W dniu 25 sierpnia h r . na kortach CWKS w Warszawie, nastą
p iło  rozdanie nagród najlepszym sportowcom . uczestnikom 
Letnie j Spartakiady Wojska Polskiego. Na zdjęciu: gen. Po
pławski wręcza w im ieniu M in is tra  Obrony Narodowej, M ar
szałka Polski Konstantego Rokossowskiego puchar przechodni 
sportoujcom  OW Warszawa — zwycięzcom w punktac j i  ogólnej

Foto CAF — Dabrowiecki

Masy pracujące całego świata powitały z entuzjazmem 
wiadomość o zwołaniu X IX  Zjazdu WKP(b) oraz opubliko
wanie projektu dyrektyw w sprawie piątej pięciolatki 
w ZSRR.

Radziecki drogą wiodącą do ko
m unizm u, lecz prowadzi rów nież 
naprzód całą ludzkość do zw y
cięstwa sprawy pokoju, demo
k ra c ji i  socjalizmu.

Ogłaszane przez prasę w ęg ie r
ską lis ty robotn ików , inżyn ie rów  
i innych ludzi pracy dają w y 
raz przekonaniu, że now y pię
c io le tn i plan sta linow ski będzie

Chiny
P E K IN  (PAP). Z b liża jący się 

X IX  Z jazd W KP(b) jest g łó
w nym  tem atem  całej prasy 
chińskie j.

D zienn ik Szanghaj ski „D a - 
gunbao“ , w  a rtyku le  pt. „N a 
przód do kom unizm u!“  —  p i
sze, że now y plan pięcio le tn i 
narodu radzieckiego jest w y -  . , , , . .
m ow nym  świadectwem  szybkie- i mezwykie doniosłym  czynn ik iem

wzmożenia szlachetnej pracy

W  8 rocznicę śmierci 
cz łonków  warszawskiego 

sztabu A rm i i  Ludow e j
(f) 8 la t temu dnia 27 sierp- | wyszli z szeregów robotniczych 

nia 1944 roku, w czasie Pow- ' jest dziś przedmiotem głębokiej 
stania Warszawskiego zginęli j czci i  m iłości całego narodu, 
na S tarym  Mieście bohaterscy i W 8 rocznice śm ierci boha- 
obrońcy stplicy, członkowie j terów, dnia 26 bm. na płycie 
warszawskiego sztabu A rm ii [ pam ią tkowej znajdującej się na
Ludow ej — pu łko w n ik  B. K o 
w a lsk i, p u łko w n ik  St. N ow icki, 
podpu łkow n ik  St. K urland, 
m a jo r E. Lanota, m ajor H. 
Woźniak, m a jo r N. .M atyw iecki.

Pamięć członków sztabu A r 
m ii Ludowej, niezłom nych u - 
czestników w a lk i z okupantem 
h itle row sk im , oficerów, którzy

K rakow sk im  Przedmieściu w 
W arszawie delegacja Zw iązku 
B o jow n ików  o Wolność i De
m okracje  złożyła wieniec, od
dając ho łd w ie lk im  synom lu 
du warszawskiego, po ległym  w  
walce o wyzwolenie społeczne 
i narodowe.

Wkrólcc* ruszy drugi turbozespół 
e lek tro w n i w D ychow ie

(f) Od przeszło roku z potęż
nej e lek trow n i wodnej, powsta
łe j w latach planu 6-letniego w 
Dychowie na Z iem i Lubuskie j, 
p łyn ie  energia elektryczna do 
fab ryk , do m iast i wsi odległych 
czasem o w iele dziesiątków k i
lom etrów.

W najb liższym  czasie ilość e- 
ne rg ii dostarczanej przez D y
chów zwiększy się dw ukro tn ie .

na w a łka o uruchom ienie d ru 
giego turbozespołu,

W górnej h a li e lek trow n i ek i
py radzieckich specja listów  z 
inż. inż. F ila re tow em  i K ie czk i- 
ną na czele m ontu ją  tu ostatnie 
autom aty kon tro lne  i zabezpie
czające. Ta sama ekipa nadzo
rowała montaż wszystkich urzą
dzeń e lektrow n i w ykonanych 
przez przodujące w  K ra ju  Rad

go i  nieprzerwanego marszu 
narodu radzieckiego od socja liz
mu do kom unizm u. D zienn ik o- 
cenia now y plan pięcio le tn i 
ZSRR jako plan dalszego umo
cnienia pokojowej potęgi Z w ią - ; 
zku Radzieckiego oraz potęgi 
międzynarodowego obozu poko
ju  i dem okracji. O tę n iezw y
ciężoną siłę — stw ierdza dzien
n ik  — rozb iją  się wszystkie a- 
gresywne zakusy im peria lis tów .

Razem z narodem  radziec
k im  —  stw ierdza „S inw enż i- 
bao“  —- cieszymy się z nowego 
planu, w iem y bowiem, że szczę
śliwe dziś Zw iązku Radzieckie
go — to nasze ju tro .

„W enguibao“  —  pisze m. in . : 
Widząc p rzyk ład  Zw iązku Ra
dzieckiego, naród ch iński w ie 
rzy tym  m ocniej w  t r iu m f no
wego życia. P rzyk ład ten jest 
dla narodu chińskiego natchnie
niem  w  jego w łasnych w y s ił
kach.

Bułgaria
SO FIA  (PAP). Uchwała KC 

W KP(b) o zwołan iu kolejnego 
X IX  Zjazdu W KP(b) przyjęta 
została w  B u łga rii z ogrom nym  
entuzjazmem i  zainteresowa
niem.

Członek A kadem ii Nadżakow 
w  dzienniku „Rabotniczesko Dę
ło “  pisze, że uchwały X IX  Z jaz
du pokażą całemu św iatu w ie l
ką siłę twórczą systemu socja
listycznego na niezmierzonej 
p ięknej ziemi radzieckiej.

twórczej również na Węgrzech.

Rumunia
B U KAR ESZT (PAP). Prasa 

rum uńska żywo om aw ia 2 *p v  
wiedź X IX  Zjazdu WKP(b). 
D ziennik „Scanteia“  zamieścił 
m ateria ły  o tym  Zjeździe pod o- 
gólnym  nagłówkiem : „Chwała 
w ie lk ie j Wszechzwiązkowej Ko
m unistycznej P a rtii (bolszewi
ków)^ —- p a r ti i Len ina—Stalina, 
gwieżdzie przewodniej mas pra
cujących całego św iata“ .

Albania
T IR A N A  (PAP). W  artyku le  

wstępnym  pt. „P rog ram  kom u
n izm u“ , dz ienn ik  „Ż e r i i  Po- 
p u li i t “  pisze: P iąta p ięcio latka 
będzie nowym  gigantycznym  
dziełem narodów ZSRR, zreali
zowanym w  im ię  ich własnego 
dobra oraz dla dobra całej po 
stępowej i  m iłu ją ce j pokój 
ludzkości.

Ruszy d rug i potężny' turboze- j zakłady „E le k tro s iła “  im . K iro -
spół w  tym  zakładzie. Montaż 
kolosa, k tó ry  sam jeden w y tw o 
rzy ty le  energii ile  np. 20 m n ie j
szych e lektrow n i pracujących w 
re jon ie  Jeleniej Góry, został w 
zasadzie zakończony.

Na terenie e lek trow ni toczy 
się obecnie na jbardzie j wytężo-

wa oraz Zakłady M etalurgiczne 
im. S talina w  Leningradzie.

Z radzieckim i specja listam i 
współpracują polscy e lek tro 
m onterzy, k tó rzy  m ontu ją  no
woczesne urządzenia, ucząc się 
równocześnie ich konserw acji i 
obsługi.

Konferencja partyjno - techniczna 
w ZPB im. Marchlewskiego

(f) 24 bm. odbyła się w  ZPB 
im. Marchlewskiego w  Lodzi 
konferencja partyjno-techniczna. 
Przygotowania do konferencji 
pobudziły całą załogę do in ten
sywnej pracy nad wykryc iem  
rezerw i wynalezieniem  dróg u- 
sunięcia braków  hamujących 
produkcję zakładów. We wszy
stk ich działach powstały kom i
sje przygotowawcze. W ciągu 
6-tygodniowego okresu poprze-

wań do konferencji, liczba w n io 
sków racjonalizatorskich osią
gnęła wysokość 690. Zgłaszają 
je robotnicy, m ajstrow ie i inży
nierowie, członkowie p a rtii i 
bezpartyjn i.

Na zaproszenie załogi na kon
ferencję prócz około 400 dele
gatów z poszczególnych oddzia
łów, p rzybyli m. in. I sekretarz 

. Kom ite tu Łódzkiego PZPR tow.
! Ptasiński, wiceminister Przemy-

Czechosłowacja
PRAG A (PAP). W artyku le  

wstępnym  pt. „Zw ycięska d ro
ga p a rtii Lenina—S ta lina“  dzien
n ik  „Rude Pravo“  pisze m. n.: 
H istoryczne na m iarę św iatową 
zwycięstwa bolszewików stano
w ią  potężny bodziec dia mas 
pracujących całego świata, k tó 
re w  rozkw ita jącym  k ra ju  Rad 
w idzą również prom ienną przy
szłość swoich w łasnych kra jów .

Węgry
BUDAPESZT (PAP). Dziennik 

„Szabad Nep“ pisze: Wszyscy 
uczciw i ludzie na całym świę
cie zdają sobie sprawę, że no
w y plan p ięcio le tn i rozwoju 
ZSRR, którego p ro jek t został 
w łaśnie opublikowany, nie ty l
ko prowadzi naprzód Związek

NRD
B E R L IN  (PAP). Berlińska 

prasa dem okratyczna poświęca 
w iele uw agi spraw ie zwołania 
kolejnego X IX  Z jazdu WKP(b). 
D z ienn ik i ogłaszają liczne a rty 
k u ły  i  wypow iedzi na ten te
mat. „Neueg Deutschland“ pisze 
w  artyku le , w stępnym : Masy 
pracujące całej k u li ziemskiej 
w ita ją  z entuzjazmem nowy 
plan pięc io le tn i rozw oju ZSRR. 
stud iu ją  go, czerpią z niego no
we ogromne s iły  w  walce o po
kój, o lepsze życie, o niezawi
słość narodową.

USA
NOW Y JO RK (PAP). W iado

mości o zw ołan iu X IX  Zjazdu 
W KP(b) _ ukazały się w  prasie 
am erykańskie j na czołowych 
miejscach.

D zienn ik „N ew  Y o rk  Times“ 
zamieścił przekład tekstu zmie
nionego sta tu tu  p a r ti i oraz po
św ięc ił Z jazdow i szereg obszer

skich korespondentów agencji 
„Associated Press“  i „U n ited 
Press“  o zwołan iu Zjazdu.

Prasa burżuazyjna w da je  się 
w rozm aite w yw ody i  domysły 
w  dążeniu do uk ryc ia  przed 
masami ludow ym i sukcesów 
k ra ju  socjalizmu, k tó re  znalazły 
odbicie w  pro jekcie  d y re k tyw  
w  spraw ie nowego planu pię
cioletniego ZSRR.

Organ Kom unistycznej P a rtii 
USA „D a ily  W orker“  pisze w 
a rtyku le  redakcyjnym : O bow ią
zkiem wszystkich A m erykanów  
wobec siebie samych i  wobec 
naszego k ra ju , bez względu na 
to co m yślą o socjąlizm ie lub 
komunizmie, j#st poświęcenie 
poważnej uwagi nadchodzące
mu Z jazdow i Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego. 
Doświadczenia przeszłości w ska
zują, że te w ie lk ie  zjazdy sta
now ią ogrom ny w k ład  do h i
s to rii m iędzynarodowej.

Anglia
LO N D Y N  (PAP). Prasa b ry 

ty jska  poświęca w iele uwagi 
uchwale K C  W KP(b) w  sprawie 
zwołan ia X IX  Zjazdu P artii.

„D a ily  W orker“  w  a rtyku le  
pt. „Poważna szansa dla rozwo
ju  hand lu angielskiego“  pisze, 
iż nowy pięcio le tn i plan przed
łożony narodow i radzieckiemu 
stwarza dla A n g lii wspaniałą 
m ożliwość wyswobodzenia się z 
am erykańskie j n iew o li ekono
m icznej.

O m awiając p ro je k t dy re k tyw  
X IX  Zja/zdu P a rtii w  sprawie 
piątego planu pięcioletniego 
rozw oju  ZSRR, dz ienn ik  „M a n 
chester G uard ian“  w  a rtyku le  
wstępnym  pisze: M yślą prze
wodn ią tych d y re k ty w  jest to, 
że po czterech latach w o iny  i 
Pięciu la tach odbudowy Z w ią 
zek Radziecki jest w  stanie po
święcić w ięcej energii p rodukc ji

O rgan iza c je  p a rty jn e  
o m a w ia ją  o rd yn a c ję  

w  > bo reza
wledliwego społeczeństwa, do 
społeczeństwa bra terstwa, gdzie 
nie ty ik o  nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka, lecz

S L b f tok a £ T Ó « ł o w f f i i  (OD J A S N Y C H  KORESPONDENTÓW  „T R Y B U N Y  LU D U ")
M ógłby kto  szczerze powątpie- Organizacje pa rty jne  w  całym  I m inutow e audycje, w których 
wać o w o li pokoju takiego k r a - 1 k ra ju  om aw ia ją  nadal ustawę j wyjaśniane są poszczególne prze- 
)u i jego rządu? Związek Ra- o ordynacji wyborczej. pisy ordynacji wyborczej. Orga-
dziecki nie ty lk o  pragnie po-

nokói rÓWn!eŻ ^ ie rzy> że ŁÓDŹ. W poświeconych temu
pokoi można uratować. [ zagadnieniu o tw artych  zebra-

Wlochy
R ZY M  (PAP) Prasa w łoska sze

roko omawia uchwałę KC 
W KP(b) w  spraw ie zwołania 
X IX  Zjazdu P artii.

Dziennik „U n ita “ w  a rtyku le  
pt. „T r iu m f nauk i Lenina — 
S ta lina“  pisze, iż nowy plan 
pięcio le tn i jest historycznym  e- 
tapem na drodze do komunizmu.

„A v a n ti“ podkreśla, że im pe
ria lis tyczn i podżegacze wojenni 
są przerażeni gigantycznym  pro
gramem postępu i pokoju, ja k i 
zaw arty  jest w  nowym  pięcio
le tn im  planie rozw oju ZSRR.

Zastępca sekretarza generalne
go W łoskie j P a rtii Kom unistycz
nej P ie tro  Secchia opub likow a ł 
na łamach „U n ita “  a rty k u ł po
święcony uchwale KC W KP(b) 
w  spraw ie zwołania kolejnego 
Z jazdu P artii.

niach p a rty jnych  w  w ie lu  za
kładach pracy w Łodzi bierze 
też szeroki udzia ł a k ty w  bez
pa rty jny . Uczestnicy W swych 
wypowiedziach dają w yraz za
dowolenia z nowej, praw dziw ie 
dem okratycznej ordynacji.

W ZPB im. S talina przędzal- 
n ik  tow. K m iecik  przypom niał 
okres przedwyborczy w  roku 
1935. „A reszty i w ięzienia były 
przepełnione. Takie to by ły  
wolne wybory. Dziś każdy oby
w ate l ma praw o w ybierać tych, 
k tó rzy  reprezentują ludzi p ra 
cy, praw dziw ych przedstaw icie li 
narodu. Pow inniśm y ak tyw n ie  
włączyć się do w a lk i c plan, | 
pow inniśm y poprzeć naszą lu 
dową władzę, k tóra zapewniła 
nam nowe, ludzkie  życie i  pod 
k tó re j k ie row n ictw em  osiągnie
m y szczęśliwą przyszłość“ .

Tow. Cholewa, robo tn ik  z
Porównując sytuację w K ra ju  | b ie ln ika  (zakład „B “  w ZPB im 

Had. k tó ry  przygotow uje się d e ; Stalina) w dyskus ji nad ordv- 
wprowadzenia w  życie nowego: nacją s tw ie rdz ił: „U  nas nie
c e t n \ , f i iT '°  S tu16,80’ ° Znaii aa! ? ' ! rządzi i uż garstka  w yzysk iw anego w ie lk i skok naprzód do j czy. u  nas rządzą ci którvch
przejścia od socjalizm u do ko - ; w yb iera  lu d  Pracuiącv. Jeżeli 
m unizm u, z sytuacją w  swiecie ^  ia k i poSej n (e “ w v nelnia 
kap ita lis tycznym . P ię tro  Secchia j zadań w m yśU  M

A tla n tyck ie  pisemka us iłu ją  j g°  ° dw ° laĆ'‘
zataić przed ludem  olbrzym ie T . K a lp insk lf m ow li>c o de- 
budownictw o Zw iązku Radziec- y ™  charakterze or-

zmierzające do prze- df " acj1’ wsk^ ł  d la porow na- 
r  ■ nia, ze w  czasach sanacyjnych

kiego, 
kształcenia
s iłk i ich przypom inają prakty  
k i dzikusów, k tó rzy  przy pomo
cy strzał z łu k u  chcie li zgasić

, T : że w  czasach
Ł « " " ™  ™  * * » ' » >  « i« »
Prawo do glosowania m ie li ty l
ko oficerow ie, bo b y li to syno
w ie  panów. Tow. Karpiński 
podkreś lił też, że w  czasie w y 
borów m usim y wzmóc czujność, 
gdyż wróg będzie się stara! 
bruździć przeciw  jedności na
rodu, przeciw w ładzy ludu.

Również w  ZPB im. 1 Maja 
odbyły  się na wszystkich od
działach otw arte  zebrania par-

a rty k u łó w  spożywczych i  pod- j słońce. B lask gigantycznego bu- 
wyższyć poziom życia... N ie u le- j dow nictw a stalinowskiego budzi 
ga w ątp liw ości, że Związek Ra- j n°w e życie nie ty lk o  w  Zw iąz- 
dziecki dokonał po w o jn ie  o- | ku  Radzieckim , lecz dociera do 
gromnego skoku na odcinku j nas i  ośw ietla cały świat.
P rodukc ji przem ysłowej. I W  kra jach  kapita lis tycznych nie

ty lk o  nie można przew idywać na 
Francja i °kres 5 la t, lecz nawet nie w ia -

_ . _  . ‘ domo ja k ie  przedsiębiorstwa z o -, . . .  , . ,
P A R Y Ż (PAP) Dzienn ik i staną zam knięte za tydzień i ile ! z udziałem poważnej i! o 

„M onde“ , pu b liku ją c  kom un ika t | setek tysięcy nowych bezrobot- j SC1 bezpartyjnych. W dyskusji 
o decyzji KC  W KP(b) zwołania i nych będzie za miesiąc. Dwa i ! na skręca ln i tow. Szafrańska 
X IX  Zjazdu P artii, podkreśla, | pół m iliona bezrobotnych w ło - I Przypom inając ponure czasy 
iz decyzja ta jest uważana przez I skich — m etalowcy wyrzuceni I k iedy to W id z e w 'b y ł w łasno- 
większość obserwatorów zagra-j na ulicę, w łókniarze, k tórzy  pa- i«ś<:i£t rek inów  kap ita łu  i krw aw e

„nader ważne

nych a rtyku łów .
D zienn ik i „N ew  

T ribune“ , „D a ily  M ir ro r “ ,

{ n icznych jako 
w ydarzenie1 

D zienn ik „H um an ite “ , oma- 
| w ia jąc  w  a rtyku le  wstępnym  
j now y p lan pięc io le tn i rozw oju 
[ ZSRR, pisze: Jaka zdumiewa- 
| Jgca różnica m iędzy światem 
| kap ita lis tycznym , k tó ry

d ii o fia rą  ostrego kryzysu, ro 
bo tn icy ro ln i, pozbawieni pracy 
przez obszarników — wszyscy ci, 
k tó rzy  walczą o otrzym anie p ra 
cy, widzą w  nadchodzącym 
Zjeździe p a rtii bo lszewickiej i 
w  nowym  planie p ięcio le tn im

, z każ-
Vm-u ! dyn? dniem coraz bardzie j po- [ rżeń, b y 'ko rzys ta ć  z owoców

n = i-  g! ąza się w  nędzy i  chaosie«, a w łasnej pracy, z k u ltu ry  i do
ły  News“  (Nowv Torkl ' S tar“  i ™e,usta” ny m rozwojem  Zw iązku brobytu, k tó ry  może być zapew 
cw . (Nowy J ork) „o ta r Radzieckiego, kroczącego od suk- n iony w  w yn iku  odrodzenia sdo 
(Waszyngton), „S un“  (B altim o- j cesu do sukcesu na drodze do ! '  • Sp0
i e) zam ieściły na czołowych I kom unizm u, do rea lizac ji

o fia ry  w  walce z n im i, jak ie  
poniosła klasa robotnicza — 
przeciwstaw iła temu obrazowi 
obecną sytuację robotn ików  
W idzewa: „K ażdy z nas ma dziś 
zapewnioną pracę, możność a- 
wansu, możność zdobycia w ie-

realizację swych uta jonych ma- ! kszych k w a lif ik a c ji. M a tk i ro 
botnicze nie drżą dziś o swe 
dzieci, wiedzą, bowiem, że są 
one otoczone opieką państwa '

nizatorzy grup party jnych prze
prowadzają wspólne czytanie 
prasy w  czasie przerw śniada- 

] niowych oraz pogawędki o o r
dynacji wyborczej i nadchodzą- 

! cych wyborach na podstawie ar- 
: tyku łó w  z gazet. Podobnie popu- 
I la ryzu ją  ordynację towarzysze 
w Zdkładach W ytwórczych 
Sprzętu Teletechnicznego T-8 w 
Bydgoszcz}'.

W całym wojew ództw ie byd
goskim odbyw ają się o tw arte  

i zebrania organizacji party jnych,
| omawiające ordynację. Ożywio
ny przebieg m iała dyskusja na 

[ gromadzkich, o tw artych zebra- 
i niach pa rty jnych w  powiatach 
cho jn ick im  i chełm ińskim . Ch ło
pi szczególnie interesowali się 

| sposobami wystaw ian ia kandy
da tur i zapoznawania z n im i w y
borców.

Przypominano na zebraniach 
ja k  w yg lądały „w y b o ry “  sana- 

! cyjne.
W Pom orskiej Odlewni i Ema- 

lie rn i w  Grudziądzu, tow. Bo
row ski przypom niał, ja k  to 'sa
nacja usiłowała zmusić robotn i
ków do głosowania na prezesa 
zrzeszenia kupiectwa pomorskie
go, Marchlewskiego i w icepre- 

j zydenta Grudziądza, M ichałow- 
i skiego. M ichałowski w s ław ił się 
tym , że wezwał granatową po- 

j lic ję  przeciw bezrobotnym, gdy 
ci przyszli prosić o pracę. Obaj 
„w y b ra n i“  zostali posłami, choć 
na M ichałowskiego glosowało 

| ty lko  17 procent a na M arch lew
skiego ty lko  11 procent upraw 
nionych do głosowania. Głosowa
li na nich sterroryzowani urzęd
nicy sanacyjni, bogaci kupry, 
k le r i burżuazja polska i me- 

| miecka. Tacy oto „przedstaw i- 
j ciele robotn ików  Grudziądza“  
znaleźli się w sejmie 1935 roku.

(j- g-)
❖

W ROCŁAW . W trzynastu po
wiatach i m iastach wydzie lo
nych województwa w rocław 
skiego już w  «ciągu pierwszych 
paru dni popularyzowania o rdy
nacji wyborczej om ówiło ją 391 
organizacji podstawowych. W 
powiecie Jawor dyskutujący 
podjęli dla uczczenia nowej o r
dynacji wyborczej szereg zobo
wiązań o przedterm inowej i po
nadplanowej sprzedaży zboża 
państwu.

*
KRAKÓ W . W województw ie 

krakowskim  na gm innych ze
braniach aktyw u partyjnego 
podjęto wiele zobowiązań dla

m iejscach doniesienia m oskiew- I w ych marzeń ludzkości, do spra- I dzy.

łecznego, by wreszcie żvć w 
wolności bez wyzysku i bez nę-

dzającego konferencję odbyło się słu Lekkiego tow. Jóźw iak oraz
we wszystkich oddziałach p ro
dukcyjnych 87 narad w y tw ó r
czych, w  czasie których robotn i
cy, aktyw iści pa rty jn i, zw iązko
w i i m łodzieżowi wraz z perso
nelem technicznym dokonali do
kładnej analizy swej pracy, 
przedyskutowali 'zagadnienia 
techniczne i technologiczne, o- 
rnów ili zagadnienie szkolenia za
wodowego i stosowania nowych 
metod pracy.

Podczas, gdy w ciągu całego 
roku 1951 w zakładach zgłoszo
no ogółem 23 pomysły uspraw
nień, a w  ciągu 6 miesięcy br. 
52, w ciągu 6 tygodni przygoto-

przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. W łókn iarzy tow. K rzywań- 
ski.

W dyskusji najw iększą uwagę 
zwrócono na przędzalnię śred- 
nioprzędną; oddział ten nie w y 
konuje swych zadań.

W w yn iku  Konferencji podjęto 
uchwałę, która precyzuje zada
nia ja k ie  stoją przed poszcze
gólnym i oddziałami w walce o 
plan. Szczególnie podkreślone 
zostały w uchwale zadania za
łogi i aktyw u partyjno-technicz- 
nego przędzalni średnioprzędnej. 
która nie ty lko  musi wykonać 
plan, ale i nadrobić zaległości.

Nauczyciele obradują na konferencjach sierpniowych

mają wszelkie w a ru n k i dla nor- ,
malnego rozwoju“ . (b. g). | efe Nowy Sącz chłopi z gminy

» v n r n o » r »  Tylicz wezwali gminę Muszyna
BYDGOSZCZ. W Bydgoskiej j do współzawodnictwa w rea li- 

F „b i yce M ebli radiowęzeł f a - : zacji zobowiązań finansowych i 
bryczny codziennie nadaje 15- ; w sprzedaży zboża państwu.

(f) Przed przystąpieniem  do 
pracy w  nowym  roku szkol
nym  nauczycielstwo szkół ogól
nokształcących i  zawodowych 
obraduje obecnie na dorocznych 
konferencjach sierpniowych. 

Nauczyciele dzie ln icy Praga-

zawodowe i  samokształcenie 
ideologiczne.

Pragniem y zapewnić Prezy
denta Bolesława B ieruta, że 
nadziei w  nas pokładanych nie 
zawiedziemy. Pełn i zapału star

sieckiej. 26 innych nauczycieli I P io tr Stępień, k ie row n ik  
w yróżnionych zostało nagroda- | szkoły podstawowej TPD przy 
m i p ien iężnym i za ofia rną p ra - “ ’ "  ' . . .  ----- - -
cć w ub. roku szkolnym.

Uczestnicy konferencji doko
nali także wyboru delegatów 
na ogólnokrajową konferencjęPołudnie w  Warszawie, po d łu - j Jerny do pracy w  nowym  roku ___________________f..

go trw a łe j dyskusji, w  czasie | szkolnym  oraz do wyborów  do j przodujących nauczycieli, k tó - 
k tó re j w ym ie n ili doświadczenia i * eł mu Polskiej-Rzeczypospolitej
w  pracy dydaktycznej i  peda
gogicznej, u ch w a lili rezolucję, 
w k tó re j czytam y m, in.: „Z a 
pewniam y nasz Rząd Ludow y 
: naszą Partię  o gotowości do 
coraz większych w ys iłków  w 
pracy ośw iatowej, do wzmoc
nienia czujności po litycznej w 
naszej codziennej pracy, do 
wzbogacania naszego przygo
towania fachowego i  po litycz
nego przez dokształcanie się

Ludow ej w  m yśl wskazań na
szej ludowej K o n s ty tu c ji“ .

Burzą oklasków p rzy ję li u- 
czestnicy konferencji w iado
mość o odznaczeniu srebrny
m i Krzyżam i Zasługi w yróżn ia
jących się w  Pfacy zawodowej 
i społecznej nauczycieli dzie l
nicy Praga-Południe: Ireny 
Paciorkiew icz, W ładysław y Cu- 
sziakowej, Jadw ig i Daabowej, 
M a rii Szypowskiej i Jadw ig i O-

ra odbędzie 
w  dniach 13

się w  Warszawie 
— 14 września br.

Delegatami w ybran i zostali: 
dy rek to rka  szkoły im. Curie- 
Skłodowskiej — Adela B orn- 
hołtz, doświadczony pedagog, 
k tóra już 22 lata pracuje nad 
wychowaniem  młodzieży — w y
kazała ona gruntowną znajo
mość m arks izm u-len in izm u o- 
raz um iejętność zastosowania 
jego wskazań w  praktyce 
szkolnej;

ul. Boremlowskiej 6/12, który 
I wyróżnia się umiejętnością or- 
| ghnizacji pracy kolektywnej w 
: szkole;
I Tadeusz Żytkiew icz, w icedy- 
| re k to r szkoły średniej ogólno
kształcącej TPD przy ul. Bo
rem low skie j 6/12. Należy on do 
pokolenia nauczycieli w ykszta ł
conych w Polsce Ludowej. W 
eiągu swej dopiero 3 -le tn ie j 
pracy zawodowej wykazał się 
dużym i zdolnościami i praco
witością, w szczególności zaś w 
pracy nad pogłębieniem ideo- ! 
wego i  patriotycznego wycho- ! 
wania młodzieży. W uznaniu dla 
tej pracy awansowany zostai w 
br na stanowisko w icedyrek
tora szkoły śretiniei.

Pal
zwolnionego z

rioei francuscy wilafg
wiezienia s>na 

Tlioreza
(f) PAR YŻ (PAP). Jak już do- 

I nosiliśmy, syn sekretarza gene
ralnego Francuskie j P a rtii K o
m unistycznej M aurice Thoreza, 
aresztowany w ubiegłym  tygod
n iu  pod zarzutem rzekomego 
„zamachu na wewnętrzne bez
pieczeństwo państwa“  — został 
zwolniony z więzienia Sante.

Decyzję władz o zwolnien iu 
młodego Thoreza poprzedziła i 
energiczna kampania protesta- i 
cyjna w całej Francji.

Podczas przesłuchania u sę- i 
dziego śledczego, syn generalne- | 
go sekretarza Francuskie j P a rtii 
Kom unistycznej oświadczył, że i 
is to tn ie  b ra ł udział w  m an ile - i

i stacji na znak protestu przeciw
ko przybyciu Ridgway'a. uwa- 

| żając to za swój obowiązek pa
trio tyczny, jednocześnie jednak 
kategorycznie zaprzeczył, jakoby 
dopuścił się „zamachu na wewnę
trzne bezpieczeństwo państwa“ .

W chw ili, gdy m łody Thorez 
opuszczał więzienie Sante, po
w ita li go członkowie KC F ran
cuskiej P a rtii Kom unistycznej 

Servin i Arrnanet oraz liczn i 
pa trioc i z Drancy, gdzie pracu
je on jako  nauczyciel Następnie 
m łody Thorez udał się do reda
k c ji „H um an ité “ , gdzie został 
serdecznie pow itany 
Etienné* Fajona.

przez
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Zbrodniarze z Alen
Przed paroma dniami w A te

nach skończyła się jedna z ko
lejnych komedii sądowych — 
proces przeciwko l ł  działaczom 
greckiego związku marynarzy z 
Antoniosem Ambatielosem na 
czele. Nie pierwszy raz stanęli 
przed sądem oprawców Amba- 
tielos i towarzysze. Ambatielos 
— sekretarz związku jeszcze w 
1918 roku skazany zestal na ka
rą śmierci. Jednak na skutek 
masowych protestów z całego 
świata ten haniebny wyrok nie 
został wykonany. I  teraz, po po
nownym procesie Ambatielos 
wraz z sześcioma towarzyszami 
skazany został na dożywotnie 
więzienie, a pozostali na kary 
więzienia od 10 do 20 lat.

Wprawdzie 14 patriotów gre
ckich nie zostało natychmiast 
zamordowanych. Ateńscy opra
wcy obawiają się oburzenia o- 
pinii publicznej świata, m ają
cej jeszcze w pamięci mord 
popełniony na bohaterze naro
du greckiego, Nikosic Belojan- 
nisie. Zbirowie monarcho - fa -' 
szystowscy, wykonawcy rozka
zów amerykańskiego gauleitera 
Peurifoya usiłują maskować 
swe zbrodnie. Ale dla wszyst
kich jest rzeczą jasną, że w  
Grecji dożywotnie, czy długo
letnie więzienie oznacza powol
ną śmierć w warunkach h itle
rowskich obozów koncentracyj
nych, w  warunkach, w  których 
obecnie walczą o zachowanie 
swego życia jeńcy obozu Koże- 
do.

Peurifoy, Plastiras, Venizelos 
wraz z całą zgrają oprawców 
narodu greckiego nienawidzą i 
boją się najlepszych synów 
Grecji, broniących swej ojczy
zny przed okupantami amery
kańskimi i ich sługusami. I  dla
tego ateńscy mordercy pod kie
rownictwem Peurifoya, przed
stawiciela amerykańskiej „wol
ności" coraz szerzej uprawiają  
faszystowski terror skierowany 
przeciw narodowi greckiemu.

Ponad 20 tysięcy patriotów  
greckich zapełnia obozy kon
centracyjne i więzienia na w y 
spach Agios, Trikori. Jura, K o r
tu, Makronisos, Drakonaidis, 
Cefalonii, Zakinfo i w innych 
miejscowościach. W  tych m iej
scach kaźni, które w Grecji no
szą nazwę „grobów dla ży
wych“ obok mężczyzn przeby
w ają kobiety, obok 60-letnich 
starców —  kilkuletnie dzieci.

Coraz częściej w Atenach in 
scenizuje się procesy, na któ
rych ofiarą „świadków“ - 
funkcjonariuszy greckiego ge
stapo, Asfalii, padają ludzie, 
którym reżim Peurifoya ma do 
zarzucenia tylko jedno: że są 
patriotami.

Tak zamordowany został Be- 
lojannis i jego towarzysze, tak 
skazany został Ambatielos i je 
go 13 towarzyszy, tak przygo
towuje się nową zbrodnię na 
jednym z czołowych przywód
ców ludu greckiego —  Glezosie, 
przeciw któremu 26 bm. rozpo
czął się proces.

M ylą się monarchofaszyści _ i 
ich inspiratorzy z amerykań
skiej ambasady USA, jeśli przy
puszczają, że terrorem uda im 
się złamać bohaterską postawę 
narodu greckiego i jego przy
wódców’. Lud grecki nie ugnie 
się przed terrorem. Lud grecki 
nie zapomni terroru, gwałtów i 
zbrodni, za które odpowiedzial
ność i kata spadnie na ateń
skich oprawców. A  działalność 
katów wzbudza tylko gniew i 
oburzenie wszystkich uczciwych 
ludzi na świecie.

Z. S.

Sąd zatwierdził 
haniebny wyrok 

na palriolów greckich
(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 

podaje z A ten agencja TASS, 
dz ienn ik i tamtejsze donoszą, że 
re w izy jn y  sąd w o jskow y za
tw ie rd z ił w y ro k  dożywotniego 
w ięzienia w  stosunku do pa
tr io tó w  greckich Am batielosa, 
T im ojanakisa, Bekakosa, Gala- 
tisa, Gocisa, Drakusisa, K o lia - 
rakisa. 7 innych pa trio tów  
greckich skazano na ka ry  w ię 
zienia od 10 do 20 la t.

Tysiące ton stali i walcówki ponad plan 
dadzą hutnicy radzieccy dla uczczenia

X IX  Zjazdu Partii
(f) M O S K W A  (PAP), Naród 

radziecki w ita  X IX  Z jazd 
W KP(b) now ym i osiągnięciami 
p rodukcy jnym i.

Tysiące ton sta li i w a lców ki 
ponad plan postanow ili w yp ro 
dukować do dnia o tw arc ia  Z ja 
zdu h u tn icy  zakładów „E le k tro - 
s ta l" w  pobliżu M oskw y. W 
Komsomolsku nad A m urem  ja 
ko jedna z . pierwszych zacią
gnęła w artę  staebanowską b ry 
gada znanego tokarza radziec
kiego, deputowanego do Rady 
Najwyższej ZSRR — I. Ś lepki, 
Setki tysięcy pudów ryby  ponad 
plan zobowiązali się dostarczyć 
państwu rybacy na Kamczatce. 
W iele cennych zobowiązań 
pod ję li kołchoźnicy Uzbekistanu.

Stachańowską w a rtę  pracy 
zaciągnęli dla uczczenia X IX  
Zjazdu W KP(b) pracow nicy ra 
dzieckiego przemysłu budowy 
obrabiarek. Załoga Zakładów 
Budow y O brab iarek Doświad
czalnych zobowiązała się w y 
produkować ponad p lan do dnia 
o tw arc ia  Z jazdu 25 obrabiarek.

i W spółzawodnictwo dla uczcze- 
! nia X IX  Z jazdu W KP(b) roz- 
| w ija  się w  w ie lk im  kom binacie 
| hu tn iczym  im. S talina w  M agn i- 

fogorsku. K om b ina t ten w yko 
nał przedterm inow o sierpn iow y 

j plan w ytopu  surów ki. B rygady 
I w ie lk ich  pieców zaoszczędziły 

ostatnio przeszło 11 m ilionów  
: rub li.
i Dla uczczenia zbliżającego się 

X IX  Z jazdu W KP(b) budow - 
j niczowie na jw iększe j na św ie- 
| cie K u jbyszew sk ie j E le k tro - 
| w n i W odnej postanow ili w y - 
| konać roczny plan prac do 
j 21 grudn ia br. Liczne b ry 
gady potężnych pomp ziem 
nych. tzw. „pocisków  ziem nych“ 

j w ykonu ją  norm y dzienne w  200 
i —300 procent. Robotnicy za

trudn ie n i przy m ontow aniu fa 
b ryk  betonu na lew ym  i p ra 
wym  brzegu W ołg i zakończyli 
przedterm inow o montaż i p ie rw 
sze próby urządzeń tych fab ryk . 
Do współzawodnictwa podjęte
go dla  uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) w łączy li się również 
budowniczow ie w ie lk ie j sieci

nawadniającej w  stre fie  K u j-  Kanału Turkm eńskiego oraz na
by szewskiej E le k tro w n i Wod
nej. W ie lk i entuzjazm  tw órczy 
panuje na trasie  Głównego

trasie budow y K ana łu  Północ
no - K rym skiego i  Południowo- 
Ukraińskiego.

D/Jt unik „P raw da *4 « przygotowaniach  
do X IX  Zjazdu W R P (b )

(f) M O S K W A  (PAP). Dzien
n ik  „P raw da“  z dn ia  26 s ie rp
nia ogłosił a r ty k u ł wstępny, w  
k tó rym  czytamy m. in.:

W  całym  k ra ju  radzieckim  
rozw inę ły  się szeroko przygo
tow ania do X IX  Zjazdu 
W KP(b). Odbywające się w 
c h w ili obecnej konferencje par
ty jn e  w ykazu ją  w ie lką  a k ty w 
ność szerokich mas pa rty jnych , 
ich zwartość w okó ł K om ite tu  
Centralnego W KP(b), w okó ł 
w ie lk iego  wodza i nauczyciela 
— towarzysza Stalina. O m aw ia
jąc dokum enty K C  W KP(b) do 
X IX  Z jazdu p a rtii,  delegaci na 
konferencjach p a rty jn ych  w y 
raża ją zdecydowaną w olę w y k o 
nania w ysunię tych przez pa rtię  
h is torycznych zadań w  walce 
o zwycięstwo kom unizm u.

S iłą przewodnia i k ie ro w n i- 
j czą w  walce o w ykonan ie  w ie l-  
j k ich  planów  budow nictw a ko- 
i m unistycznego jest p a rtia  Le- 
; n ;na-S ta lina  —  wypróbowana 
awangarda narodu radzieckie
go, tw órca i organizator wszy
stk ich naszych zwycięstw.

K om u n ika t o zw o łan iu X I X 1 
Z jazdu W KP(b) p rzy ję ty  zo
stał z ogrom nym  entuzjazmem 
przez w ie lo m ilion ow y  naród 
radziecki, przez całą postępo
wą ludzkość. Ze wszystkich 
stron k ra ju  nap ływ a ją  w iado
mości świadczące o tym , że 
masy pracujące w ita ją  przygo
towania do Z jazdu now ym i 
w ie lk im i sukcesami p ro d u kcy j
nym i.

Podnosząc na wyższy poziom pracę spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu umacniamy sojusz 

robotniczo-chłopski
Uchwała l  Kongresu Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

Premier Czou En-lai na przyjęciu 
u ministra Wyszyńskiego

(f) M O S K W A  (PAP). 25 bm. 
m in is te r spraw  zagranicznych 
ZSRR A ndrze j W yszyński po
de jm ow ał śniadaniem  prem iera 
Państwow ej Rady A d m in is tra 
cy jne j i m in is tra  spraw  zagra
nicznych C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej Czou En-lai'a .

Na przy jęc iu  obecni b y li: w i
ceprem ier P aństw ow ej Rady 
A dm im stra cy jne j Czen Jun, w i
ceprzewodniczący K om ite tu  F i
nansowo - Ekonomicznego przy 
Państwow ej Radzie A d m in is tra 
cy jn e j L i Fu-czun, nadzw y
czajny i pełnom ocny ambasa
dor C h ińsk ie j R epub lik i Ludo
w ej w  ZSRR Czan W en-tian, 
zastępca szefa sztabu general
nego Ludowo - R ew olucyjne j 
Rady W ojennej Su Jui, m in i
ster przem ysłu ciężkiego Wan 
Hao-szou, m in is te r przem ysłu 
opałowego Czcn Jui, naczeln ik 
sekre taria tu  K om ite tu  F inan 
sowo-Ekonomicznego Sun Szao- 
wen, dowódca s ił lo tn iczych 
C hm skie j R epub lik i Ludow ej 
L iu  Ja-lou , zastępca dowódcy 
m a ryn a rk1 w o jenne j C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludow ej Lo Szun-

| czu, zastępca dowódcy a r ty le r ii 
i C hińskie j R epub lik i Ludow ej 
Tsiu Czuan-czen, w icem in is te r 
przem ysłu budowy maszyn Won 

j Dao-han, w icem in is te r poczt, 
i te legra fów  i te le fonów W an 
I Czon. sekretarz po lityczny m i- 
i m sterstwa spraw  zagranicznych 
1 C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
I Szi Cze, nacze ln ik  w ydzia łu  
| ZSRR i k ra jó w  Europy Wscho- 
! dn ie j m in is te rs tw a spraw  za- 
j granicznych C h ińsk ie j Republi- 
j k i Ludow ej S iu i J i-sm , naczel- 
1 n ik  w ydz ia łu  azjatyckiego 
[M S Z  C h ińskie j R epub lik i Ludo 
wej Czen Ć zia-kan, radca 
ambasady C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej w  ZSRR He Bao- 
tsiuan, radcy hand low i amba
sady Chińskzej R epub lik i L u 
dowej w  ZSRR L i Tsian i 
Hao Czin-szen oraz attache 
w o jskow y C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej genera l-m a jor Dżi- 
Hye.

Ze strony radzieck ie j na p rzy
jęciu obecni b y li:  m in is te r 
handlu zagranicznego P K u- 
m ykin . w icem in is trow ie  spraw 
zagranicznych ZSRR W. Z orin ,

G. Puszkin i B. Podcerob, 
ambasador ZSRR w  C h ińskie j 
Republice Ludow ej A. P an iu - 
szkin, przewodniczący M oskiew 
skie j Rady Deputowanych M. 
Jasnow, w icem in is trow ie  han
d lu  zagranicznego S. B orisow  i 
A. Paw łów , przedstaw icie l han
d low y ZSRR w  C h ińskie j Re
publice Ludow ej W. M igunow , 
generał - p u łko w n ik  M a lin in , 
genera ł-le jtenan t lo tn ic tw a  P. 
B a tick i, k o n tra d m ira ł W. Ja- 
kow lew , kom endant m iasta 
M oskw y gene ra ł-le jtenan t K . 
S in iłow . członek K o leg ium  
MSZ ZSRR N. Fedorenko, na
czeln ik w ydzia łu  wschodniego 
rńn is te rs tw a  handlu zagranicz
nego M, S ładkow ski. radca 
ambasady ZSRR w  C h ińskie j 
Republice Ludow e j P, P igo łk in , 
naczeln ik w ydz ia łu  tra k ta to 
wo - prawnego M SZ ZSRR G. 
T unk in , szef p ro toko łu  M SZ 
ZSRR A. Kułażenkow , zastęp
ca szefa pierwszego w ydz ia łu  
daleko - wschodniego W. Wasz- 
kow  i in n i wysocy urzędnicy 
m in is ters tw a spraw zagranicz
nych Zw iązku Radzieckiego.

U ja w n ie n ie  n o w e j zb ro d n i 
o p ra w có w  a m e ry k a ń s k ic h  na Kożedo

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że wzię
ty  przez A m erykanów  do n ie 
w o li ochotn ik  ch ińsk i Tan T s in - 
m in, k tó ry  następnie zmuszony 
został do służby szpiegowskiej 
i  został zrzucony ze spadochro
nem w  K o re i północnej, opo
w iedzia ł o nowej nieznanej do
tychczas masakrze, dokonanej 
przez A m erykanów  w  jednym  
z obozów jenieckich .

Zbrodnia ta dokonana została 
15 sierpn ia 1951 r. B arbarzyń
cy am erykańscy zam ordowali 
wówczas 15 jeńców koreańskich, 
w  tym  7 kob ie t i z ra n ili prze
szło 40 jeńców.

Tan T s in -m in  b y ł In te rno
w any w  obozie jen ieck im  na 
wyspie Kożedo.

W  s ierpn iu 1951 r. został on 
odtransportow any do jednego 
z obozów koło Fuzanu na prze
słuchanie. Następnie został on 
zam knię ty w  nam iocie, k tó ry

b y ł oddzielony od obozu kore
ańskich jeńców  wojennych d ru 
tem  kolczastym. 15 sierpnia 
grupa koreańskich jeńców  w o
jennych zebrała się koło swoich 
nam io tów  w  celu uczczenia 
św ięta wyzw olenia K ore i przez 
odśpiewanie pieśni re w o lu c y j
nych i odtańczenie tańców  lu 
dowych. Na grupę tę am ery
kańscy bandyci sk ie row a li nagle 
ogień karab inów  maszynowych, 
w sku tek czego 15 jeńców zosta
ło zabitych i  ponad 40 rannych.

| Mężczyźni bohatersko osłan ia li 
kob ie ty  sw ym i c ia łam i przed 
ogniem karab inów  maszyno
wych.

Powyższa m asakra — pisze 
i Agencja Nowych Chin — jest 
| jedną z licznych potw ornych 
j zbrodni dokonywanych przez 
; A m erykanów  na jeńcach, o k tó - 
! re j dow iedzia ł sie św iat. W iele 
i tak ich  zbrodni jest jeszcze n ie - 
; znanych.

Proles! chińskich z u .  zaw. przeciw  
barbarzyńskiem u bom bardowaniu Korei

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogólno- 
chińska Federacja Zw iązków  
Zawodowych ogłosiła energicz
ny protest przeciw ko barba
rzyńskiem u bom bardow aniu

spokojnych m iast koreańskich 
przez lo tn ic tw o  USA.

Chińskie  masy pracujące — 
stw ierdza protest — potępia ją 
z oburzeniem niesłychane o k ru 

cieństwa krw iożerczych im pe
r ia lis tó w  am erykańskich. W 
obliczu tych okrucieństw  
w zm ocnim y jeszcze bardziej 
opór przeciw ko agresji am ery
kańsk ie j i zw iększym y pomoc 

| dla Kore i. Raz jeszcze ostrze
gamy agresorów am erykań
skich : żadna groźba an i szan
taż nie doprowadzi n igdy do 
pokonania narodu koreańskiego 
i  narodu chińskiego.

Federacja p ię tnu je  dalej sp i
sek am erykański, m ający na 
celu zatrzym anie ch ińsk ich i 

i koreańskich jeńców  wojennych 
oraz podkreśla, że żaden „na - 

j cisk w o jskow y“  ze strony A m e
rykanów  nie złam ie oporu 
przeciw ko agresji.

D eklaracje , protestujące prze
c iw ko zbrodniom  am erykań
sk im  zostały rów nież ogłoszone 
przez szereg organ izacji nau
czycieli, p isarzy i  artystów  
chińskich.

W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikac ie  ogłoszónym W P henja- 
n ie  dowództwo naczelne K o 
reańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że w  dn iu  26 sierpnia od
dzia ły  a rm ii ludow e j i oddzia
ły  ochotn ików  ch ińsk ich p ro 
w adz iły  nadal w a lk i obronne 

I na dotychczasowych pozycjach.

W Viefnatnle wybrano 
Delegatów na Kongres 

Pokoju krajów Azji
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

V ie tnam ska Agencja Prasowa, 
V ie tnam ski K om ite t Obrońców 
Pokoju ogłosił sprawozdanie o 
przebiegu przygotowań w  V ie t- 
nam ie do mającego się odbyć w  
Pekinie Kongresu Obrońców Po
ko ju  k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pacy
fik u . Wszędzie na obszarach w y 
zwolonych odbyły  się zebrania 
i wiece, na k tó rych  om ówiono 
doniosłe znaczenie Kongresu w  
Pekinie. Odbyło się posiedzenie 
V ietnam skiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, na k tó rym  w yb ra 
no dwunastoosobową delegację 
yiebnamską na Kongres Obroń
ców P oko ju k ra jó w  A z ji i stre
fy  Pacyfiku . ’

Zarów no z obszarów w yzw o
lonych, ja k  i z terenów  okupo
wanych przez Francuzów na p ły 
w a ją  liczne lis ty  i depesze, w 
k tórych ludność wyraża swe cał
kow ite  poparcie dla mającego się 
zebrać w  Pekin ie  Kongresu.

Prolesly w Bejrucie 
przeciw bestialskiemu 

wyrokowi sądu 
egipskiego

(?) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi z B e jru tu  agencja TASS. 
powołując się na dz ienn ik  „Te- 

Uegraphe“ , liczne delegacje lud - 
[ ności pracującej odw iedz iły  2 i 
s ierpn ia poselstwo, egipskie w  
B e jruc ie  i zaprotestowały prze- 

\ c iw ko w yrokom  śm ierci na 
| w łó kn ia rzy  egipskich z K a fr  el 
| Dawar. Delegacje zażądały prze

kazania swego protestu rządow i 
egipskiemu.

T e rro r w Tunisie
(f) P A R Y Ż (PAP). D zienn ik 

„L ib e ra tio n “  donosi, że fra n cu 
skie władze ko lon ia lne stosują 
nadal b ru ta lne  represje wobec 
pa trio tów  tum skich .

F rancuski try b u n a ł w o jenny 
skazał ostatn io osiemnastu pa
tr io tó w  tum skich  na k a ry  w ię 
zienia od trzech m iesięcy do 
p ięc iu  la t za udzia ł w  m an ife 
s tac ji niepodległościowej.

(f) Kończąc obrady, I  K o n 
gres Spółdzielczości Zaopatrze
nia i  S kupu jednom yśln ie  pod- 
ją i zasadniczą uchwałę, w  k tó 
re j ocenia cztero le tn i dorobek 
spółdzielczości samopomocowej 
i s taw ia przed masami człon
kow sk im i, a k tyw is ta m i i  p ra 
cow n ikam i najważniejsze zada
nia  na na jb liższą przyszłość. 
Uchwała ta opracowana została 
na podstaw ie w n iosków  i  dezy
deratów wysunię tych przez 
chłopów — członków gm innych 
spółdzie ln i na zebraniach 
grom adzkich, zgromadzeniach 
gm innych i  pow ia tow ych oraz 
w  referatach i głosach w  dy 
skus ji na Kongresie.

W  części wstępnej uchwała 
podkreśla doniosłe zadania, ja 
k ie  stoją przed klasą robotniczą 
i  przed m asami pracującego 
chłopstwa w  dziele zm niejsze
nia  nadm ierne j dysproporc ji 
pom iędzy rozw ojem  przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  i  stw ierdza, że pod
stawowym  w arunk iem  p rzy 
śpieszenia tempa wzrostu p ro 
d u k c ji ro lne j i  hodow lanej jest 
zabezpieczenie i  umocnienie 
spó jn i gospodarczej m iędzy k la 
są robotniczą a pracującym  
chłopstwem, a tym  sam ym  po
głębienie i  u trw a le n ie  sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego, jako 
fundam entu dem okrac ji ludo 
w ej. Uchw ała stw ierdza dale j, 
że w ładza k lasy robotniczej w  
sojuszu z pracu jącym  ch łop
stwem zapewniła pełne w a ru n 
k i rozw oju  spółdzielczości.

Dzięki^opiece i pom ocy P a rtii 
i  Rządu Ludowego, pracujący 
ch łop i w  ostrej walce klasowej 
zorganizow ali w  każdej gm inie 
spółdzielnią nowego typu, spół
dzielnię, k tó ra  b ro n i ich przed 
w yzyskiem  ku łac tw a  i służy 
ich bezpośrednim interesom.

G m inne spółdzie ln ie „Sam o
pomoc Chłopska“  odgryw ają  
poważną ro lą  w  walce pracu
jących chłopów o wzrost w y 
dajności d robnotow arow yćh go
spodarstw  chłopskich. Rola 
gm innych spółdzie ln i w  te j w a l
ce znacznie wzrasta. D o tych
czasowy rozw ój spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu zapewnia 
w ykonan ie  tych zadań.

W  dalszej części uchwała 
głosi:

„W  w y n ik u  ana lizy osiągnięć 
i poważnych jeszcze b ra ków  w  

| p racy gm innych spółdzie ln i, w  
¡ m yśl w n iosków  nadesłanych na 
Kongres przez spółdzielnie z te 
renu całego k ra ju , Kongres zle
ca Radzie i  Zarządow i C entra li 
Rolniczej Spó łdzie ln i „Samopo
moc Chłopska“ :

1 uspraw nić zaopatrzenie, a 
w  szczególności zw rócić u - 

wagę na dobór asortym entu to 
w arów  zgodnie z sezonowością 
i potrzebam i członków, uwzglę
dniać w  w iększym  niż do tych 
czas stopniu potrzeby p roduk
cy jne pracujących chłopów, 
sprzedaż a rty k u łó w  p ro d u kcy j
nych i zaspokajających potrze
by k u ltu ra ln e  połączyć z akc ją  
uśw iadam iającą, zbliżyć tow ary 
do odbiorców  przez dalszy roz
w ó j pomocniczych fo rm  handlu, 
dostosować sieć do potrzeb gro
mad celem zapewnienia rów no
m iernego rozprowadzania tow a
rów, zdecydowanie zwalczać ku 
m oterstwo i p róby p rzechw yty 
w an ia  tow arów  przez k l ik i  k u - 
łacko-spekulanckie, w yp ierać ze 
wsi przekupn iów  i  sklep ikarzy, 
wzm ocnić i rozszerzyć zaopa
trzenie ze źródeł zdecentra lizo
wanych ;

53-!erie urodzin 
V. Kopci kv‘ego

(f) P R A G A  (PAP). 27 bm. m i
ja  55 rocznica urodzin  V. K o - 
pecky‘ego. V. Kopecky jest je d 
nym  z na jb liższych współpraco
w n ik ó w  K lem enta G ottw alda, 
członkiem  Prezydium  K C  K o 
m unistycznej P a rtii Czechosło
w a c ji oraz p iastu je  urząd m i-, 
n is tra  in fo rm a c ji i  ośw iaty.

4) usprawnić skup, dostosować 
“  sieć punk tów  skupu do po- 

trzeb pracujących chłopów, u- 
zupełnić urządzenia i podnieść 
fachowość i uprzejmość obsługi, 
ściśle przestrzegać zasad w łaści
w e j k la s y fik a c ji i  rzete lne j w a
gi oraz wzmóc w a lkę  z naduży
c iam i;

'T uspraw nić i ulepszyć meto- 
’  dy k o n tra k ta c ji i  połączyć 

je z akc ją  m asowo-uświadam ia- 
jącą, wykazać korzyści ja k ie  da
je  kon tra k tac ja  każdemu pracu
jącemu chłopu i Państwu Ludo
wemu ;

4 uspraw nić pracę punktów  
usługowych i rozszerzyć ich 

sieć. szczególnie gospód w ie j
skich, w arszta tów  naprawczych 
i stac ji oczyszczania nasion, 
wzmóc społeczną kon tro lę  roz
dzia łu usług;

C  prowadzić stałą w a lkę  o po- 
U mnożenie m a ją tku  w  spół

dzieln i, o wzrost gospodarności 
i wypracowanie nadwyżek przez 
ścisłe przestrzeganie zasad o- 
szczędności i powiększenie w y 
dajności pracy celem stworze
nia rezerw na inw estyc je  i roz
budowę urządzeń;

wzmóc w a lką  z w szó lk im i 
^  prze jawam i m a rn o traw 

stwa, nadużyć i kradzieży, 
pan ikarsk ie j p lo tk i i osz
czerstw, nieróbstwa i b iu ro 
kratycznego stosunku do po
trzeb członków;

*7 zdecydowanie oczyszczać ka- 
* drę pracowniczą z elemen

tów  ku łack ich  1 zdeprawowa
nych, zwalczać nieróbstwo i bu- 
melanctwo, przestrzegać ściśle 
zasad socjalistycznej dyscypliny 
pracy;

Q  otoczyć w iększą opieką ka- 
drę pracowniczą, szczególnie 

przodow ników  pracy i  racjona
liza torów  oraz kob ie ty  i m ło
dzież, kłaść duży nacisk na d a l
szy rozw ój współzawodnictwa i 
rac jonalizatorstw a;

Q  zapewnić pracow nikóm  moż- 
'  ność uzyskania i pogłębiania 

k w a lif ik a c ji zawodowych oraz 
dostosować system plac do cha
rakteru  pracy i je j wydajności, 
a przez to zahamować nieuzasad
nioną płynność kad r;
|  L  zwrócić baczną uwagę na 
* * " szkolenie kad r i w  tym  

celu; rozw ijać najtańsze, a n a j
bardzie j w yda jne fo rm y szkole
nia bez odryw ania  pracow ników  
od pracy; dostosować do potrzeb 
i odpowiednio wyposażyć ośrod
k i szkolenia i szkolić w  nich na 
systematycznych kursach kadrę 
k ie row niczą i  specja listów : han
dlowców, p lan istów , księgowych, 
rew identów , in s tru k to rów , tech
n ików  przetw órstw a i innych; 
zapewniać pierwszeństwo w 
szkoleniu kobietom  i  m łodzieży; 

prówadźić stałą dz ia ła l
ność kultura lno-społeczną 

wśród członków i pracow ników , 
walczyć o sta ły wzrost ich po
ziomu ideowo-politycznego;

wzmóc czujność członków 
celem niedopuszczania do 

w ładz spółdzielni ku łaków  i ele
m entów zdeprawowanych, usu
wać z szeregów członkowskich 
wyzyskiwaczy i spekulantów, 
którzy depraw ują pracow n ików “ .

„K ongres uroczyście stw ierdza 
— czytam y dale j w  uchwale — 
że 3 m ilio n y  członków gm innych 
spółdzielni weźm ie czynny i 
tw órczy udzia ł w  rea lizac ji tych 
zadań.

Kongres w zyw a wszystkich 
członków spółdzie ln i do udzia
łu  w  zebraniach grom adzkich 
i ak tyw n e j pracy w  kom ite tach
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członkowskich, w  gm innych ra 
dach spółdzielczych i w  ich  
kom isjach, do stałego ulepsza
nia pracy swych spółdzielni, do 
w a lk i o pomnażanie i  ochronę 
m ienia spółdzielczego, do 
zwalczania spekulacji i  w y z y 
sku. usuwania z szeregów 
członkowskich elem entów ku 
łackich i zdeprawowanych.

Kongres zleca zarządom i  
pracow nikom  gm innych spół
dzie ln i u trzym an ie  sta łe j w ię 
zi w  rea lizac ji swych zadań z 
ogółem członków, a pow ia to - 
w ym  i w o jew ódzkim  związkom  
gm innych spółdzielni — otoczyć 
zrzeszone spółdzielnie stałą o- 
pieką in s tru kcy jn o -kon tro ln ą  l 
zapewnić im  -warunki do pełne
go w ykonan ia  zadań.

Kongres zobowiązuje delega
tów  do przeniesienia wszyst
k ich  uchw ał na zebrania a k ty 
wni spółdzielczego w  pow ia
tach, w  gm inach i  gromadach 
i do systematycznego udzia łu  
w  rea lizac ji tych zadań, a Ra
dę i Zarząd C entra li Rolniczej 
Spółdzie ln i do uspraw nienia 
metod pracy aparatu samorzą- 
dowo -  ins trukcy jnego oraz do 
systematycznej p racy w  zakre
sie uak tyw n ien ia  i związania 
na stałe ogółu członków z p ra 
cą spółdzielni.

Realizacja tych zadań pod
niesie na -wyższy poziom pracę 
spółdzielczości zaopatrzenia i  
skupu, w p ły n ie  rów nież na 
w zrost uśw iadom ienia społecz
nego 3 m ilion ów  członków 
spółdzie ln i i ogółu pracujących 
chłopów oraz zm ob ilizu je  ich  
do term inowego i pełnego w y 
konania obow iązków wobec 
k lasy robotniczej i  Państwa 
Ludowego, przyśpieszy dobro
wolne organizowanie ro ln iczych 
spółdzielni produkcyjnych .

P rzy ak tyw n e j postawie ogó
łu  członków  i  p racow ników  za
dania te będą wykonane, bo 
Państwo Ludowe zgodnie z art. 
11 K o n s ty tu c ji zapewnia spół
dzielczości szczególną pomoc 1 
opiekę.“

W  dalszym ciągu uchwała
głosi:

„P raw dz iw ie  dem okratyczna 
ordynacja wyborcza zapewnia 
organizacjom  spółdzielczym  p ra 
wo zgłaszania kandydatów  do 
Sejmu Polskimi Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Kongres w zyw a wszystkich 
członków, ak tyw is tó w  i p ra 
cow ników  Spółdzielczości Za
opatrzenia i Skupu do czynne
go udzia łu  w  akc ji wyborczej 
w  ramach fro n tu  narodowego.“

„U spraw n ien ie  działa lności 
g m in ń y ś i spółdzielni — g ło s i’ 
w  zakończeniu uchwała K on 
gresu —  pełny udzia ł szero
k ich  rzesz członkowskich w  za
rządzaniu i k o n tro li w ładz spół
dzie ln i, te rm inow e w yw iązyw a
nie sie z obow iązków wobec 
Państwa ogółu członków, udzia ł 
w  w yborach i w yb ran ie  do Sej
m u swych najlepszych przed
s taw ic ie li — bedzie naszym 
w kładem  w  pogłębienie spójn i 
gospodarczej, sojuszu rob o tn i
czo-chłopskiego, umocnienie 
w ładzy ludow ej, p rzyczyn i się 
do przedterm inowego w ykona
nia planu 6-letn iego i rea liza
c ji wspan ia łych założeń K on
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej, pomnoży s iły  na
szej O jczyzny w  walce o Po
kó j i Socja lizm .“

D o czego n a w o łu je  D u lles
A rlyku ł dziennika „P raw da“

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
K ró la k  p ie rw s z y  na m ecie w  O p o lu

O P O LE  (te l. w ł.) .  D o szóstego 
:!a p u  w łą c z n ie  trw a ła  w a lk a  p o- 
■medzy W rz e s iń s k im  1 D rą ż k o w - 
sktm  o p rz o d o w n ic tw o  w  w y ś c ig u  
.D o oko ła  P o ls k i“ . Oba.i k o la rz e  j 
rm ie n ia li k i lk a k r o tn ie  p ro w a d ze n ie . 
Dd e ta p u  siódm ego w a lk ę  tę  zasta 
wił in n y  p o je d y n e k , b o w ie m  p rz e - ; 
d ę b io n y  D rą ż k o w s k i w y c o fa ł się na 
z ń s ty m  e ta p ie  z w y ś c ig u , a z W rz e 
s ińsk im  w a lc z y  te ra z  o ż ó łtą  k o 
szulkę leade ra  W ó jc ik .  P o d o b n ie  
ja k  p o p rz e d n i p o je d y n e k , ta k  i  ten  
saoow iada się in te re s u ją c o .

W ó jc ik , k tó r y  s tra c i ł  na I  e ta p ie  
w ie le  ce n n y c h  m in u t,  p o w o li d o 
szedł do fo rm y  1 o be cn ie  je s t n a j
ba rdz ie j a k ty w n y m  i p rz e ja w ia ją 
cym n a jw ię c e j in ic ja t y w y  k o la rz e m  
,vyśc igu . P o tra f i ł  on  o d ro b ić  w ie le  | 
m in u t w  s to su n ku  do le a d e .a  i po i 
e tap ie  J e le n ia  G óra  — O po le  w y -  j 
szedł na trz e c ie  m ie jsce  w  k la s y -  j 
ftkac.1l o g ó ln e j, zagraża jąc  co raz  | 
p ow a żn ie j W rze s iń s k ie m u  i d ru 
g iem u  z k o le i — L is z k ie w ic z o w i.

E ta n  s ió d m y  J e le n ia  G óra  — Opo- 
K  d łu g o śc i 204 k m  n ie  na le ża ł do 
ła tw y c h . K o la rz e  m u s ie li pokonać- 
w ie le  w zn ie s ie ń , k tó re  n ie k ie d y , 
ja k  pod  J e le n ią  G óra . b y ły  dość 
duże. M im o  to  p rz e c ię tn a  szybkość 
z w yc ię zcy  tego e ta p u  je s t dosc 
w vso ka  i  w y n o s i ponad  38 k m /g o d z .

Po p rz e je c h a n iu  za le d w ie  k i lk u  
k i lo m e tró w  po s ta rc ie  D rą ż k o w s k i 
zos ta je  w  ty le  i w s ia d a  do w ozu 
sa n ita rn e g o . S iln e  p rz e z ię b ie n ie , ja 
k ie g o  n a b a w ił sie na p o p rz e d n im  
e ta n ie , n ie  p o z w o liło  m u  na dalszą 
w a lk ę .

C zo łó w ka  n a rz u c iła  z m ie jsca

dość s iln e  te m p o , ta k , że na  p ie rw ; 
szych  w z n ie s ie n ia c h  s ta w k a  ro z b i
ła  się na g ru p y . Z c z o łó w k i d o 
p ie ro  na 82 k m . w  D z ie rż o n io w ie , 
w y rw a ł do p rzo d u  Ś w ie rc z . P ogo
n iło  go p o czą tko w o  d w u  k o la rz y  
C W K S  K ró la k  i H ad a s ik , p ó ź n ie j r u 
szy ł w  pogoń  U lik ,  n as tę pn ie  zaś . 
W ó jc ik . T y c h  p ię c iu  z a w o d n ik ó w  
u tw o rz y ło  po k i lk u n a s tu  k iio m e - 1 
tra c h  je d n ą  g rup ę , k tó ra  w s p ó ln ie  
p ro w a d z iła  w y ś c ig  ju ż  do m e ty .

W g ru p ie  nas tę pn e j z n a jd o w a ło  
się k i lk u n a s tu  k o la rz y , a w ś ró d  i 
n ic h  le a d e r W rz e s iń s k i i L is z k ie -  j 
w icz . G ru p a  ta  p rzez  w ie le  k i lo -  i 
m e trów ’ je c h a ła  w  s ła b y m  te m p ie , i 
N ik t. n ie  p ró b o w a ł e n e rg ic z n ie js z e j | 
pog o n i, po p ro s tu  z m ie n ia n o  p ro 
w ad ze n ie , lic z ą c  na to , że „u c ie -  j 
k in ie r z y “  zm ęczą się  i  p ozw o lą  się | 
d o jść . R a ch u b y  te  b y ły  Jednak z łu 
dne . . !

K ie d v  na 21) k m  p rz e d  m eta  o k a - ! 
za ło  się. że p ią tk a  m a  ponad  cz te - j 
r y  m in u ty  p rze w a g i, ja d ą c y  w  d ru -  : 
gie.i g ru p ie  K la b iń s k i ru s z y ł w  po- ! 
ścig, a w  k i lk a  c h w il po tem  . 
C hw ien d a cz . P ró b a  ta  je d n a k  n ie  I 
da ła  re z u lta tu . In n i  k o la rz e  z g ru 
p y  d ru g ie j p o g o n ili za u c ie k a ją c ą  
parą  i dosz li ,ia. Z  ta  c h w ila  w  
u k ła d z ie  w y ś c ig u  n ie  n a s tą p iły  ju ż  
żadne z m ia n y .

P ie rw sza  p ią tk ą  w je c h a ła  n ie za 
g rożona  do O po la , a K ró la k ,  k tó 
r y  w y k a z u je , o od o b n ie  ja k  W ó j
c ik , p o p ra w ę  fo rm y , w p a d ł p ie rw 
szy na s ta d io n  i  w y g ra ł e ta p  p rzed  
U lik ie m . H a d a s ik ie m , W ó jc ik ie m  i 
Ś w ie rcze m . W  o k o ło  c z te ry  m in u ty  
p ó ź n ie j na s ta d io n ie  u k a z a ła  się

dość lic z n a  d ru g a  g ru p a , z k tó re j 
na  f in is z u  na  czo ło  w y s u n ą ł się Sa- 
ły g a , z a jm u ją c  szóste m ie jsce . 
W rz e s iń s k i b y ł d z ie w ią ty , a L is z - 
k ie w ic z  d z ie s ią ty .

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z w y 
c ię ż y ł w  s ió d m y m  e ta p ie  C W K S , 
k tó r y  z d e c yd o w a n ie  p ro w a d z i w  
k la s y f ik a c j i  ze spo ło w e j.

27 s ie rp n ia  k o la rz e  w a lc z y ć  będą 
na tra s ie  O p o le  — K ra k ó w  d łu g o 
ści o k o ło  133 k m .

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  V I I  e- 
ta p u : 1) K ró la k  (C W K S ) 5:2(1:30. 2) 
U lik  (G w a rd ia ) 5:20:32, 3) H a d a s ik  
(C W K S ) 5:20:34, 4) W ó jc ik  (C W K S ) 
3:20:35, 5) Ś w ie rc z  (W łó k n ia rz )
5:24:45, 6) S a łyga  /G w a rd ia )  5:24:45. 
7) G a b rv c h  (W łó k n ia rz )  5:24:53, 8)
W eg lenda  (U n ia ) 5:24:55, 9) W rz e s iń 
s k i (K o le ja rz )  5:24:56, 10) L is z k ie w ic z  
(G w a rd ia ) 5:24:57.

W y n ik i  d ru ż y n o w e  V I I  e ta p u : 1. 
C W K S  I  16:06,03, 2. G w a rd ia  16:10,14,
3. W łó k n ia rz  16:10,31, 4. G ó rn ik , 5. 
U n ia . fi. K o le ja rz .

W y n ik i  in d y w id u a ln e  po 7 e ta 
p a c h : 1. W rz e s iń s k i (K o le ja rz )

17, 2. L is z k ie w ic z  (G w a rd ia )
Ż7:31*13, 3. w ó jc ik  (C W K S ) 37:32,27,
4. K a p ia k  (C W K S ) 37:35,59. 5. H ada 
s ik  (C W K S ) 37:41,l i ,  6 C hw ien d a cz  
(G ó rn ik )  37:42,23, 7. K la b iń s k i (G w a r
d ia ) 37:43,56, 8. W eg lenda  (U n ia )
37:44,44, 9. U l ik  (G w a rd ia ) 37:45,24, 
10. C zyż (K o le ja rz )  37:53,20.

W y n ik i  d ru ż y n o w e  po 7 e ta p ach : 
1. C W K S  — 112:21.44, 2. G w a rd ia  — 
112:49,38, 3. W łó k n ia rz  — 113:42.44, 4. 
G ó rn ik  — 114:44.04, 5. U n ia  —
114:50,18, 6. K o le ia rz  — 114:52,27.

W . G O Ł Ę B IE W S K I

N a  o l im p ia d z ie  szachowej

Polska grała z W iocham i 
i przcyrala z Danig

H E L S IN K I (te !, w ł.) . W e w to re k  
p rzed  p o łu d n ie m  d o g ry w a n e  b y ły  
p rze- w an e  p a n ie . G ry n fe ld  w  p re 
c y z y jn ie  p rz e p ro w a d z o n e j k o ń c ó w 
ce p o k o n a ł P r im a re rę , u s ta la ją c  w  
te n  sposób w y n ik  sp o tk a n ia  P o lska
— W ło c h y  na 2,5:1,5 d la  P o ls k i. A  
o to  in n e  w y n ik i :  G ru p a  A : W ę g ry
— N ie m c y  za cho d n ie  2:2, U S A  — 
F in la n d ia  2:2, ZSR R  — C zechosło
w a c ja  2:2 (B ro n s te in  z re m is o w a ł z 
P a ch in a n e m  m im o  p io n a  m n ie j) ,  
N ie m c y  zacho d n ie  — S zw ecja  2:2, 
J u g o s ła w ia  — U S A  2:2. G ru p a  B : 
K u b a  — H o la n d ia  0,5:3,5. G ru p a  C: 
Is la n d ia  — S aara 1:3, N o rw e g ia  — 
Is la n d ia  2,5:1,5.

Po p o łu d n iu  ro z eg ra n a  zosta ła  
V I  ru n d a , w  k tó re j doszło  do s p o t
k a n ia  J u g o s ła w ia  — ZSR R . Na p ie r 
w szej s za ch o w n icy  K e re s  po n ie z w y 
k łe j c ie k a w e j pod  w zg lę d em  te o re 
ty c z n y m  p a r t i i  z re m is o w a ł z G rig o - 
r ic e m . N a d ru g ie j sza cho w n icy  
S m ys ło w  n ie u s ta n n ie  w z m a c n ia ł 
sw ó j n a c is k  na p o z y c ję  R abara , k tó 
r y  o s ta te czn ie  zm u szon y  zosta ł do 
k a p itu la c ji .  P ozosta łe  d w ie  p a r t ie  
z o s ta ły  p rz e rw a n e . H e lle r  ma p iona  
m n ie j w  p a r t i i  z T r ifu n o w ic z e m , 
n a to m ia s t p a r t ia  B o le s ła w s k i — P irc  
zos ta ła  p rz e rw a n a  w  obos ieczne j

ko ń c ó w c e  s k o c z k o w e j. T a k  w ię c  d o 
tych c z a s o w y  s tan  m eczu, b rz m i 
1,5:0,5 d la  ZSRR.

U S A  p row a d zą  z N ie m c a m i zacho
d n im i 2,5:0,5 (1), a W ę g ry  w y g ra ły  
ze S zw ec ją  2,5:1,5.

W  g ru p ie  B P o lska  z m ie rz y ła  się 
z D an ią . N a p ie rw s z e j sza cho w n icy  
T a rn o w s k i w  lepsze j p o z y c ji p o p e ł
n i ł  g ru b y  b łą d  i p rz e g ra ł z J. E ne- 
y o ld se n em . Na d ru g ie j sza ch o w n i
cy  P la te r  po s p o k o jn e j g rze  z re m i
so w a ł z P ou lsenem . Na trz e c ie j sza
c h o w n ic y  Ś liw a  z b y t ry z y k o w n ie  
a ta k o w a ł sw ego p rz e c iw n ik a  N ie l 
sena, k tó r y  doszed ł do b a rd zo  g ro ź 
nego k o n t ra ta k u  i  w y g ra ł p a rt ię . 
G ry n fe ld  po b a rd zo  o s tre j g rze  po
k o n a ł Pedersena. W te n  sposób D u ń 
c z y c y  w y g ra li  w  s to su n ku  2,5:1,5.

N R D  p ro w a d z i z W ło c h a m i 2:1 
(1), K u b a  zaś z A u s tr ią  3:0 (1). S p o t
k a n ie  Iz ra e l — A n g lia  zos ta ło  p rz e r
w ane  p rz y  s ta n ie  1:1 (2).

W  g ru p ie  C B ra z y lia  w y g ra ła  z Is 
la n d ią  4:0, S z w a jc a r ia  p ro w a d z i z 
L u k s e m b u rg ie m  3:0 (1), a G re c ja  z 
S aarą 3,5:0,5 (2).

W  śro dę  ro zeg ra n a  zo s tan ie  V I I  
ru n d a , w  k tó re j P o lska  z m ie rz y  się 
z A n g lią .

<L)

Tenisowe mislrzoslwa Polski

Siatkarze pnlscy zajęli 7 miejsce u misfrzoslwarh śuiala
\ \  pialek spotkanie drużyn l«ol»iervrh ZSRR i Polski

_ \ „ . .  i  „ „ I m i,* «V et wała 1
M O S K W A . W e w to re k  26 bm . w  

d a ltz y m  c iąg u  o d b y w a ją c y c h  się w  
M o skw ie  m is trz o s tw  św ia ta  w  s ia t
ków ce , s ia tk a rz e  p o lscy  ro z e g ra li o- 
s ta tn ie  sp o tka n ie . Z a w o d n ic y  nasi 
p o k o n a li L ib a n  3:0 (15:2, 15:4. 15:2). 
D z ię k i te m u  z w y c ię s tw u  P o la c y  za
p e w n ili  sobie  7 m ie jsce  w  m is trz o 

s tw ach  św ia ta  (1-sze w  sw e j g ru p ie ).
W p o zo s ta łych  s p o tk a n ia c h  d ru 

żyn  m ę sk ich  u zy s k a n o  n astępu jące  
w y n ik i :  In d ie  — F in la n d ia  3:0 (15:4. 
15:1, 15:4), CSR — R u m u n ia  3:0 (15:8, 
15:4, 15:5), W ę g ry  — F ra n c ja  3:0 
(15:6, 16:14, 15:9).

W s p o tk a n ia c h  d ru ż y n  k o b ie t

B u łg a r ia  w y g ra ła  z R u m u n ią  3:1 
(15:10, 16:18. 15:12, 15:9). W ę g ry  p o 
k o n a ły  In d ie  3:0 (15:2, 15:6, 15:2), a 
ZSR R  — F ra n c ję  3:0 (15:2, 15:3, 15:7).

W  p ią te k  29 bm . w  o s ta tn im  d n iu  
m is trz o s tw  odbędzie  się m ecz po- 
m ;edzv d ru ż y n a m i k o b ie c y m i ZSRR 
i  P o ls k i o t y t u ł  m is trz a  św ia ta .

Po je d n o d n io w e j p rz e rw ie , w  cza
sie k tó re j  w szyscy  te n is iś c i b io rą c y  
u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y c h  m i
s trzo s tw a ch  P o ls k i o d b y li  w y c ie c z 
kę  do J a s ta rn i i  J u ra ty ,  w e w to re k  
26 bm . ro z g ry w k i z o s ta ły  p o n o w n ie  
w z n o w io n e .

D użą  n ie sp o d z ia n kę  s p ra w ił R o
m a n iu k , k tó r y  po c ię ż k ie j,  ponad 
3 -go d z inn e j w a lce , w y e lim in o w a ł te 
g o rocznego  m is trz a  P o ls k i B u c h a li-  
ka  0:6. 6:4. 6:1, 4:6. 8:6. Po ty m  z w y 
c ię s tw ie  R o m a n iu k  z a k w a lif ik o w a ł 
się do ć w ie rć f in a łó w .

W da lszych  s p o tk a n ia c h  o w e jś c ie  
do ć w ie rć f in a łó w  w  g rze  p o je d y n 
czej m ę żczyzn  S m o lin s k y  (CSR) w y 
g ra ł z P u sz ta ye m  (R u m u n ia ) 7:5, 6:1, 
7:5. C obzuc (R u m u n ia ) po ła d n e j 
g rze  z w y c ię ż y ł S to ja n a  (CSR) 6:4, 
6:4, 1:6, 6:3, a s p o tk a n ie  P ią te k  — 
N ie s tró j zosta ło  p rz e rw a n e  z p o w o 
du za pa d a ją cych  c ie m n o śc i p rz y  
s ta n ie  3:6, 6:2. 6:3 d la  P ią tk a .

N ie s p o d z ia n ką  b y ło  w y e lim in o w a 
n ie  ro zs ta w io n eg o ' w  k o n k u re n c ji  
ju n io ró w  U nve rd ro ssa  (N R D ) p rzez  
Dancea (R u m u n ia ), k tó r y  w y g ra ł ła 
tw o  6:4. 6:3.

(f) M O S K W A  (PAP). „P ra w 
da“  zamieszcza a r ty k u ł pt. „Do 
c?.ego naw o łu je  D u lles“ .

U kazujący się w  mieście 
S a in t-Lou is  dz ienn ik  „Post D is- 
pa tch“  — pisze „P raw da “  — 
ogłosił w yw ia d  udzie lony przez 
znanego przedstaw icie la ame
rykańsk ich  sfer finansow o-prze- 
m ysłow ych i b. doradcę rządu 
Stanów Zjednoczonych w  spra
wach p o lity k i zagranicznej — 
Johna Fostera Dullesa.

W  w yw iadz ie  tym  Dulles k r y 
ty k u je  p o lity k ę  zagraniczną 
rządu T rum ana i uważa, że 
Stany Zjednoczone pow inny tę 
po litykę  zmienić.

Należy podkreślić —• pisze 
„P raw da “  — że Dulles, k tó ry  
jest członkiem  p a r ti i re p u b li
kańskie j, us tąp ił w  zw iązku z 
kam panią przedwyborczą ze 
stanowiska doradcy rządu i o- 
becnie coraz częściej k ry ty k u 
je p o litykę  zagraniczną USA. 
K ry ty c e  swej D u lles nadaje ta 
ką form ę, ja k  gdyby n ie  b y ł 
jednym  z g łów nych in ic ja to ró w  
p o lity k i, k tó rą  obecnie k r y ty 
kuje.

Cóż się stało —  zapytuje 
„P raw da “  —  że jeden z g łów 
nych au to rów  i  wykonaw ców  
tzw. d w u p a rty jn e j p o lity k i 
S tanów Zjednoczonych k r y ty 
ku je  ją  obecnie?

Może rząd U SA nie postępo
w a ł w  m yśl wskazówek udzie
lanych m u przez. Dullesa w  
im ien iu  W a ll Street? Przecież 
sam Dulles w  dn iu swego u -

Delegarjp kobiel 
holenderskich 

i norweskich przybyły 
do Polski

(f) Dnia 26 bm. p rzyby ły  do 
W arszawy na zaproszenie Za
rządu Głównego L ig i Kob ie l 
cz łonkin ie Zw iązku Dem okra
tycznego K ob ie t H o land ii i 
Zw iązku Demokratycznego K o 
b ie t N orwegii.

stąpienia ośw iadczył przedsta
w ic ie lom  prasy, że pomiędzy 
n im  a prezydentem Trum anem  
i sekretarzem stanu Achesonem 
nie by ło  żadnych różnic zdań, 
je ś li chodzi o p o litykę  zagra
niczną. P o tw ie rd z ili to zarów 
no T rum an, ja k  i A ch e o n .

N ie  ma także podstaw, by 
sądzić —  pisze dale j „P raw da “  
— że po lityka  zagraniczna USA 
zm ien iła  się po ustąpieniu 
Dullesa.

Jeśli po lityka  Stanów Z jed
noczonych nie zm ieniła się.' to 
może zm ien iło  się stanowisko 
ugrupowania, ja k ie  reprezen
tu je  Dulles? — pisze „P raw da“ . 
Jak w yn ika  z w yw iadu  udzie
lonego „Post D ispatch“ , stano
w isko  tego ugrupowania nie 
uległo zmianie. W  w yw iadzie  
swym  Dulles domaga się bar
dziej jeszcze in tensyw nych 
przygotowań do w o jny , i us iłu 
jąc zastraszyć k ra je  zachodnio
europejskie, oświadcza, że „k o 
niec c y w iliz a c ji zachodniej jęst 
b lisk i, je ś li S tany Zjednoczo
ne nie wykażą niezbędnej in i
c ja tyw y  i niezbędnego dynam i
zmu“ .

W  w yw iadz ie  swym  Dulles 
przyznaje, że obecna po lityka  
zagraniczna Stanów Zjednoczo
nych nie daje tych rezu ltatów , 
ja k ie  pragnęli osiągnąć je j auto
rzy. Oświadcza on. że „Japonia 
i inne k ra je  azja tyckie  nie mo
gą opierać się w  nieskończoność 
sile ciążenia głównego k ra ju  
azjatyckiego — Chin. Nie mogą 
także N iem cy zachodnie opie
rać się w  nieskończoność poku
s i  zjednoczenia całych N ie
m iec“ . Cóż oznacza to  ośw iad
czenie p. Dullesa —  pisze 
„P raw da “  — jeś li nie przyzna
n i .  że obecna agresywna p o li
tyka Stanów Zjednoczonych

ba n k ru tu je  na całej lin ii?  To 
w łaśnie spraw iło, że Dulles —• 
m im o że jest ,jed.nvm z tw ó r
ców p o lity k i zagranicznej Sta
nów Zjednoczonych —  odżegnu
je się od n ie j ooecn:e, zwłasz
cza wobec fak tu , że zbliża się 
te rm in  w yborów  prezydenckich.

Cóż proponuje Dulles? — p i
sze „P raw da “  —  Proponuje on 
bardzie j jeszcze agresywną 
po litykę  zagraniczną.

Przyznając, że p o lityka  za
graniczna Stanów Zjednoczo
nych zabrnęła w  ślepy zaułek, 
Dulles  ̂ naw o łu je  swych zwo
lenn ików , by b rn ę li jeszcze da
le j, na prze ła j. Żąda on, ażeby 
m ocarstwa zachodnie pod k ie 
row nictw em  Stanów Z jedno
czonych spróbow ały zorganizo
wać dyw ers ję  przeciw ko k ra 
jom  obozu poko ju  i  dem okra
cji.

Ten swój program  b ru ta ln e j 
inge renc ji w  sprawy innych 
narodów Dulles nazywa „p ro 
gramem ko n s tru k tyw nym ", 
„dynam izm em “ i „b ra ku ją cym  
czynn ik iem “ , k tó ry  jest rzeko
mo niezbędny zagranicznej po
lityce  Stanów Zjednoczonych. 
W  rzeczyw istości jednak p ro 
gram  Dullesa to program  d y 
w e rs ji i im peria listycznego 
bandytyzm u.

Obecny agresywny kurs po
l i ty k i zagranicznej am erykań
skich kó ł rządzących — pisze 
w  zakończeniu „P raw da “  — 
doprow adził p o litykę  am ery
kańską do głębokiego kryzysu. 
Jest rzeczą oczywistą, że p ro 
gram  organizowania dyw e rs ji 
proponowanych przez Dullesa 
nie może tego kryzysu z lik w i
dować. Może on pociągnąć za 
sobą jedyn ie  nowe k lęsk i dla 
p o lity k i zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych.

W d n iu  20 s ie rp n ia  b r, z m a r ł w  w ie k u  lk t  £4

mgr inż. JÓZEF NOW KUIŚSKI
p ra c o w n ik  In s ty tu tu  N aukow o-B ad?A vczego K o le jn ic tw a . 

N a u ka  l  te c h n ik a  po lska  tra c i w  z m a r ły m  w y b itn e g o  fachow ca  
zaś In s ty tu t  N a u k o w o -B a d a w c z y  K o le jn ic tw a  sum ie n n eg o  i  odda
nego k o le jn ic tw u  p ra c o w n ik a .

Cześć Jego p a m ię c i!
In s ty tu t N aukow o-B adaw czy K o le jn ic tw a
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Odbudowa zabytków Gdańska C ukrow nie W ybrzeża  
pr/Agołow ują się 

flo kam panii
W SERCU W IELKIEJ BUDOWY

(f) We wszystkich

Jest chłodny s ie rpn iow y w ie 
czór. Jedziemy drogam i kom- 

cu k ro w - i b ina tu  Nowa Huta, podskaku-
! niach na terenie W ybrzeża p ra - co Par<? chw il na k ład -

ce przygotowawcze do rozpo- 
| częcia kam pan ii cukrow n icze j 
I są już  na ukończeniu. W w ie lu  

cukrow niach, m. in. w  Prosz

kach nad w ykopam i, to znów 
na szynach. K ie row cy i m a
szyny naw yk łe  są do tu te j
szych bezdroży- Plac budo
w y nie przycicha. Jak za dnia

kr lina Kulik
prawczych. Słowo ..naprawcze" 
mogłoby dezorientować, sugero-

nów pod pachą. Z w in n ie  ska
cze po rusztow aniach, na wvso-

M aszyn is tł 
to już nie*

wać n iew ie lk i warsztat. W y- j k im  stropie czuje się rów nie

czu G dańskim  i  w  M a lbo rku  i huczy tu rko tem  maszyn, ogłu- 
przeprowadzane są poważne in -  : sza przeciągłym  gwizdem loko-
westycje, k tó re  przyczynią się do i m otyw  
podniesienia p rodukc ji.

syczy warkotem  spa-
| warek. R ozjarzył się ty lko  set
kam i lam p i re flek to rów , w 

Załoga cu k ro w n i w  M a lb o r- j św.etle których rysu ją  się strze- 
ku, k tó ra  zobowiązała się w y -  j lis tę  ram iona dźw igów i kopa- 
konać rem onty w  te rm in ie  o 10 ! rek. poruszają się sprawne, ma- 
dn i krótszym  niż poprzednio i leWce wobec olbrzym ich ma-

j szyn. postacie ludzkie.
Z wysokości o lbrzym iego cię-

! zaplanowano, już  w 90' proc. 
zrealizowała te zobowiązania i 
przygotow ała zakład do kam -

żarowego Z IS -a  sięgamy w zro
kiem  po horyzont. Trzeba sił.y

ja śn ijm y  to od razu: warsztaty 
te produkować będą części zapa
sowe do urządzeń kom binatu 
oraz sprzęt bieżący, iak walce, 
w lew nice itp. Równocześnie 
prowadzić będą b!eżące i kap i
talne rem onty. Taka np. „pod
ręczna" odlewnia żeliwa m ie
ści się w ha li o długości s tu k ii- 
kudziesięciu m etrów . Obok b liź 
niacza od lewnia staliwa.

Ogółem plan

pewnie, ja k  w ławce na sali 
w ykładow ej.

Zagadnięta przez starego m u
rarza", w yjaśnia, rysując coś 
na murze i uzupełniając słowa 
gestem w powietrzu.

— Od stropu weźmiecie metr 
w gój-ę i potem o tw ory , ot tak. 
jak  tu ta j.

S tary m urarz słucha uważnie. 
N abra li tu tuż do dziewczyny

panii. Upowszechnienie szeregu wyobraźni, by w wykopach 
pom ysłów rac jona liza torsk ich  i fundam entach, rosnących korni-

Fragment odbudowywanych zabytkowych kamieniczek przy ul. P iw ne j
Foto CAF

Powiatowe zjazdy przodujących chłopów 
przed jesienną kampanią siewną

(t) Zgodnie z uchwalą Prezy
dium  Rządu w  spraw ie jesien
nej kam pan ii s iewnej rady na 
rodowe organ izu ją  w  całym 
k ra ju  pow ia tow e zjazdy przo
du jących chłopów. Na zjazdach 
tych chłop i omawdają sposoby i 
ś rod k i sprawnego przeprow a
dzenia kam pan ii jesiennej, spo
soby rozw in ięc ia  współzawod
n ic tw a  oraz dzielą się dośw iad
czeniam i w  udoskonalaniu m e
tod gospodarowania.

Z jazdy obradują pod hasłem 
zabezpieczenia — przez spraw 
ne i na w ysokim  poziom ie agro
technicznym  przeprowadzenie 
jesiennych siewów i orek 
przedzimo-wych —  zw yżk i p lo 
nów  w  1953 r. średnio o co n a j
m n ie j 1 q z ha. Toteż szeroko 
om aw ia się sposoby, ja k  w  po
szczególnych gromadach zapew
nić obsiew z iarnem  k w a lif ik o 
w anym  i zapraw ionym  na ca-

ponad 150 ro ln ikó w , w  dysku
s ji zabierało głos około 15 m ów 
ców.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
s łucha li zgromadzeni W ładysła
wa W ilkosza —  2-hektarowego 
gospodarza z grom ady Chobot 
w  gm in ie  Zabierzów, k tó ry  już 
w  100 proc. w yw ią za ł się ze 
w szystkich zobowiązań wobec 
państwa.

„Jestem  jedynym  gospodarzem 
w  naszej gm in ie  —  powiedział 
W ilkosz — k tó ry  z 1 ha zebrał 
w  tegorocznych żniwach 28 q 
pszenicy i 24 q żyta. Doszedłem 
do tego przez przeprowadzenie 
w  roku ub ieg łym  zaraz po żn i
wach podorywek, dobre nawoże
nie oborn ik iem , k tó ry  starannie 
przez cały rok  przechowuję w 
pryzmach, dobrą zaprawę z ia r
na oraz przez stosowanie siewu 
rzędowego“ .

Dzieląc się sw ym i doświadcze- 
ły m  Obszarze przy pe łnym  w y - n,'am i przodujący chłop i pow.

w skazyw ali na konieczność szyb
kiego w ykonan ia  orek zim o
wych, stosowania doborowego 
ziarna siewnego, właściwego 
przechowywania oborn ika itp. 
Członek spółdzielni p rodukcyjne j 
w  Niwce, L u d w ik  S kub in  za
znaczył, że w ie lką  rolę w  pod
niesieniu p ro du kc ji odgrywa 
maszynowa upraw a ziemi. 
„W prow adzenie maszyn — mó
w i ł S kub in —  przyczynia się 
zarówno do lepszej upraw y, jak  
i zw o ln ien ia  w ie lu  rąk  do in 
nych prac. W ysoką wydajność 
plonów — ośw iadczył mówca

zastosowanie ich w  roku bieżą
cym, n ie  ty lk o  zwiększy p ro 
dukcję  cukrow n i w  M alborku , 
ale rów nież i podniesie jakość 
cukru . Zabezpieczono ponadto 
zaopatrzenie zakładu w  węgiel, 
kam ień wapienny, koks i tk a 
n iny  filtra cy jn e .

W  bieżącej kam pan ii 30 proc. 
załogi, zatrudnione j w  M a l
borku stanow ić będą kob ie ty.

Zakończenie I i furnusu 
w miasteczku dziecięcym 

w Podgrodziu
(f) W  M iasteczku Dziecięcym 

w  Podgrodziu nad Zalewem  
Szczecińskim zakończony został 
drug i tu rnus ko lon ijny , na k tó 
rym  przebywało ponad tysiąc 
dzieci z całej Polski. W  przed
dzień zakończenia turnusu od
było się pożegnanie dzieci b u ł
garskich, które na 2-gim tu rn u -' 
sie przebyw ały w  Podgrodziu.

W  dzień zakończenia turnusu 
do Podgrodzia przyby li, baw iący 
z w izy tą  w  Szczecinie, chińscy 
piłkarze. W ysiadających z auto-

zapewnim y sobie rów nież przez I busu m iłych  gości dzieci obda-

korzystan iu  siewmików, w y k o 
nać o rk i przedzim owe pod wszy
s tk ie  zasiewy ja re  —  stosując 
orkę z przedplużkiem  i pogłę- 
biaczem, ' bardzie j racjona ln ie  
w ykorzystyw ać nawozy sztucz
ne i oborn ik  oraz zagospodaro
wać wszystką ziemię orną.

W  pow ia tow ym  zjeździe przo
du jących chłopów w  Bochni w 
w o j. k rako w sk im  udzia ł wzięło

bocheńskiego postanow ili po po
wrocie do swych gromad w p ły 
nąć na tych  chłopów, k tó rzy  n ie
dostatecznie p rzygotow ali się do 
akc ji s iewnej i zalegają w  speł
n ian iu  obow iązków wobec pań
stwa, ab.y na czas w yko na li je  i 
te rm inow o przeprow adzili sie
wy.

Zebrani na naradzie przodu ją
cy chłop i pow. kępińskiego, w  
woj. poznańskim, w  dyskusji

dobór ziarna selekcyjnego i ści 
słe przestrzeganie te rm inów  za
biegów agrotechnicznych“ .

Chłop z Dom anina — W aw rzy
n iak m ów ił o doborze stanowisk 
pod poszczególne upraw y, o tym , 
że dużą ro lę w  podniesieniu u- 
rodzajności ma sianie przedplo- 
nów.

Na zakończenie obrad, przo
dujący chłop i pow. kępińskiego 
postanow ili, niezależnie od p ro 
wadzenia szerokiej akc ji uśw ia
dam iającej o znaczeniu nowo
czesnych metod upraw y ro li, po 
powrocie do swoich gromad roz
w inąć ożyw ioną działalność w 
celu zm obilizow ania ogółu p ra
cującego chłopstwa w okó ł spra
wnego i  przedterm inowego w y
konania zobowiązań dostaw zbo
ża, trzody ch lew nej i m leka.

U roczys ta  p rom oc ja  
w  O f c e rsk ie j S zko le  P ra w n ic z e j

row a ły  kw ia tam i i poprowa
dz iły  na zwiedzanie miasteczka, 
które  stanowi dumę polskie j 
dziatwy.

nach i d ługich ^talowych kon
strukc jach hal dojrzeć przyszły 
kom binat. A le  oko zatrzym uje 
się na gotowych, o lbrzym ich 
gmachach już oddanych do 
eksploatacji. Tu dzień dz is ie j
szy zazębia się z ju tre m  kom bi
natu — eksploatuje się już w 
dużym stopniu re jon warszta
tów. gdy tuż obok trw a  budo
wa. Budowniczow ie Nowej H u
ty  gnają czas. I odw iedzający 
kom b inat zaraża się tempem 
w ie lk ie j budowy.

Spó jrzm y na w ykop, na 
dnie którego brygada spawaczy 
spaja żelazne konstrukc je . To 
w łaśnie zbro jenie pod funda
m enty w ie lk iego pieca. Jesteś
my w sercu kom binatu. Stąd 
popłynie surówka. Na lewo na 
ł : n i i horyzontu rodzą się Za
k łady  Koksochemiczne. Stąd 
w ie lk 'e  piece czerpać będą koks. 
stąd też popłyną w św iat i 
uboczne p rodukty suchej desty
la c ji węgla: gaz, smoły, fenole 
Tu b liżej rośnie, ośw ietlony 
w iank iem  lamp, kom in s iłow n i, 
producenta energii e lektryczne j 
i parow ej dla kom binatu. Na 
prawo — m arteny. Tam  tra 
f i  w  stanie p łynn ym  surówka 
z w ie lk ich  p ie jów , by prze
o b ra z i się w cenną, wysoko
gatunkową stal. W ydzia ł w a l
cowni zaopatrzy k ra j w  w y ro 
by walcowane-

Za nami na o lb rzym ie j prze
strzeni rejon w arszta tów  na

prze w idu je  budowę 110 obiek 
tów, z których 4 
nych do użytku.

Plan 6-letni dyktuje tempo

roku breżącego ¡zaufania. Zna się na robocie.
Techn ik Teresa Łazoryk ma

^ L ^ “ . 45 ma być odda- ¡ la t 20- Na Now ej Hucie pracuje
| od niedawna,, ale nie jest to je j 
j pierwsza budowa. Pracowała 
już w PPRK Nr. 9. przy uk ła 
daniu torów , robotach ziemnych 

budowie przepustów Na placuTen w ie lk i rozmach budowy 
którego tempo d y k tu ją  w ym a
gania planu 6-let.niego określa 
ry tm  pracy w kombinacie.

„T y lk o  len iw ych pośpiech ra 
z i“  — głosi hasło w pokoju 
głównego dyspeczera inż. W o j
narowskiego.

„Betoniarze pracujc ie  szyb
c ie j i spraw n ie j, na was czeka
ją  m urarze“  — „głosi napis na 
budowie jednego z ob iektów

I pośpiech nikogo nie dz iw i 
na terenie, gdzie ludzie zadają 
kłam  kalendarzow i, gdzie starzy 
m łodnie ją, a m łodzi w ykonu ją  
zadania, do k tó rych  trzeba by 
w łaściw ie w ie lu  la t dośw iad
czenia,

Jesteśmy na terenie ZB-4. Tu 
pod k ie row n ic tw em  inż. Roguc- 
kiego prowadzi s'ę budowę kok 
sowni. Budowlą jednego z ob iek
tów, k ie ru je  od miesiąca m a j
ster Patela. S tary, doświadczo
ny „żelbeciarz“ , k tó ry  od 30 lat 
kładzie beton na w ie lu  budo
wach, o te j m ów i z zachwytem  
niem al chłopięcym .

— Budowałem  również przed 
w ojną, ale co to było w  porów 
naniu z tym , co teraz robią. Za
baw ki dziecinne. Tu człow iek 
musi się co k rok  uczyć. N ie śni
ło m i się, że jeszcze w  swoim 
życiu będę tak ie  kolosy budo
wał.

W n iew ie lk ie j odległości od 
ob iektu kierowanego przez Pa- 
telę u w ija  się wśród m urarzy 
dziewczyna z w ie lką, teczką pla-

Piacjonaiizatorstwo w rolnictwie,

(f) W  O fice rsk ie j Szkole | kow skiem u przez oficera P ry - | go chłopa z K ie lecczyzny 
P raw nicze j odbyła się uroczysta | pu tn iew icza raportu , nastąp i- S tan isława Grzejszczaka, byłego 
prom ocja ofice rów  służby spra- ; ło odczytanie rozkazu prom o- j żołnierza 
w ied liw ośc i. P rom ocji dokonał j cyjnego. Padają nazwiska od- 

O brony Narodo- | danych Ludow ej O jczyźnie m ło - 
Zarządu | dych ofice rów  służby spraw ie-

w icem in is te r 
w e j, Szef Głównego
Politycznego gen. bryg. M arian  i d liwości,
Raszkowski. chłopów

synów robo tn ików  i 
— Tadeusza Z ie n ta r-

Na uroczystość p rzyb y li człon- ; skiego, Jerzego Muszyńskiego, 
kow ie  rodzin nowom ianowanych i Franciszka Popowicza, k tó ry  
oficerów , przedstaw icie le w ładz i ja ko  trzeci w  rodzin ie  został 
i  p a rtii oraz delegacje przodu- | oficerem , Danielczuka i w ie lu  
jących p racow ników  z m ie jsco- I innych, k tó ry m  władza ludowa
wych zakładów  pracy. i um oż liw iła  przy jęc ie  do szkoiy

Na stadionie sportow ym  nad | o fice rsk ie j, 
tryb u n ą  w id n ie ją  p o rtre ty  P re - j Z powagą i wzruszeniem pocl- 
zydenta B ie ru ta  i M arszałka j chodzą ósemkami do w icem in i- 
P o lsk i Konstantego Rokossow- ; stra O brony N arodowej, gene- 
skiego.

I  A rm ii WP, uczest
n ika  w a lk  na szlaku bo jow ym  
Bug — Łaba i w a lk  z banda
m i faszystow skim i, syna rob o t
n ika  Stanisława W oźniaka i 
innych.

Do nowom ianowanych ofice
rów  oraz do p rzyby łych  gości 
p rzem ów ił gen. bryg. M arian  
Naszkowski.

W  im ien iu  prom owanych o- 
ficerów  przem ów ił przodownik 
wyszkolen ia — ppor. Tadeusz 
Z ien ta rsk i.

Po prom ocji odbyła się d e fi
lada, a następnie w spólny h-

budowy czuje sie w swoim  ży- i dowy w jedną planową 
wiole. A po c'ezk;m  dniu pra- "  
cy — nauka. Jest studentką 3 
kursu W ieczorowej Szkoły 
In żyn ie ry jn e j w  K rakow ie  

Stary Patela i m łodziu tka La- 
zoryk — oboje jednakowo por
wań, patosem tworzenia, m ło
dością w ie lk ie j budowy

Jan Biela, brygadzista pomo
cy m ura rsk ie j w ZB-3 — to 
praw ie honorowy ZM P-owiec.
K ie ru je  grupą młodzieży, ta 
kich jak on kiedyś był, w ie j
skich chłopaków. Brygada w y
rabia średnio 220 procent nor
my. Ten syn robotn icy fo l
warcznej z S u łkow ic, k tó ry  w 
walce o kaw ałek chieba chw y
ta ł się przed w o jną w ie lu  za
wodów od rzeżnika do kowaia. 
dziś jest ch lubnym  posiadaczem 
złotej odznaki przodownika 
pracy, gospodarzem na 3 poko
jach z kuchnią i łazienką w 
mieście Nowa Huta i szczęśli
wym  ojcem 5 synów i 4 córek.

Gdy mowa o braci m u ra r
skie j Now ej Hutv nie można „
pominąć m ilczeń.em  brvgad ! czas- p °m og! doradca M in. Bu-
m łodzieżowych Józefa Elżbie- “ °w n ic tw a  Przemysłowego, ra

dziecki inżynier, k tó ry  poradził 
zm ienić recepturę betonu i spo
sób kładzenia. K ładł* beton 
przy 20-stopniowym  m rozie i

i co robić będzie.
Anna N aw raca j — 
dalekłe ju tro

„W tedy może niejeden męż
czyzna przyjdzie  do m nie na 
p ra k tykę “ — dodaje z uśmie
chem.

Wzór i pomoc Kraju Rad
W pokoju dyspeczera nie m il

kną dzwonki telefonów. Raz 
po raz włącza się nadawczo- 
odbiorczy aparat rad iowy w ce
lu skontaktowania się z p ra
cow nikam i w terenie. Tu pracu
je kapitanat w ie lk ie j budowy. 
Tu. w myśl najnowszych zdo
byczy radzieckie j technik i kie
row ania budową. dyspeczeł* 
trzym a rękę na pulsie wykona
nia planów dobowo - tygodnio
wych Tu koncentru ją  się nici 
wiążące cały o lbrzym : plac bu- 

całość,
tu regulu je  sie tempo i roz
wój budowy. Tu na wykresach, 
k tó rym i obwieszone są ściany, 
wólać. jak na d łon i przebieg ro
bót na każdym odcinku.

W prowadzenie na wzór ra
dziecki dyspozytorskiego (dy- 
speczerskiego) sy-temu k ie row a
nia budową, to ty lko  ulametc 
w ie lk ie j, codziennej pomocy ra
dzieckie j przy budow ;e kom bi
natu. Niezależnie od faktu, że 
cała dokum entacja budowy zo
stała dostarczona przez Zw iązek 
Radziecki, że przeważająca 
ilość sprzętu technicznego po
chodzi z K ra ju  Rad — pomoc 
tę czują • doceniają budow ni
czowie Nowej Huty na każdym 
odc'nku. w  rozw iązyw aniu 
k łopotów  i trudności codzien
nych.

Pomówcie ty lk o  z inż. Tadeu
szem K urą , opowie, ja k  w  cza
sie betonowania na obiekcie 64 
chw yc ił nagle mróz. Beton za
m arzał * załoga nie w ierzyła  w 
m ożliwość oddania ob iektu na

ciaka, Józefa Narowskiego, czy ]
Józefa M uchy.

Józio E iżb ieciak, ja k  go popu
la rn ie  nazywają, to weteran , , -
kom binatu. On to zorganizował ! be“ 'n ) doskonale zdał egzanrn. 
zespół tró jk o w y , gdy k ła d ł | ^  "*
pierwsze cegły r,a obiekcie 66. j 
p ierwszym  obiekcie oddanym do | * 
eksploatacji na kombinacie. Ce 
gły te zaznaczył E iżbieciak

O stosowaniu -adzieckich me
tod na budowie kom binatu po- 
ra fi w iele opowiedzieć n ;ejeden 

robotn ik . Zapyta jc ie  Józefa
_Elżbieciaka o metody m urowa-

w praw dzie nie na murze, ale w | m a zespołowego - rozpowie 
pamięci sw o je j i  w ie lu  współ- i 
towarzyszy. Przypom ina mu o j
nich i o w ie lu  tysiącach innych i ,  -  - - - - - - - - - - - - . -
cegieł, k ładzionych w tempie zefem Ś w iadkiem , opowie o 

'250 — 300 procent norm y B rą - , ["adz’®ekiej koparce E-505. na 
•zowy K rzyż Zasługi.

Kobiety z parowozów
Nie ma odcinka budowy kom 

bina tu  gdzieby #'ę nie spotkało 
kobiet. I to już  nikogo nie dzi
w i. Nie p rzyw yk liśm y jeszcze 
jednak do kobiet na parowo
zach w te j ilości, w ja k ie j to 
ma miejsce na Nowej Hucie.
W ystarczy stw ierdzić, że na- 80 
pom oenków  maszynistów pra
cuje 21 kobiet. Część z nich 
skierowana zostaje na kurs ma
szynistów  już w tym  roku. Jed
ną z n ich jest Anna N aw raca j I

wam szeroko o radzieckich me
todach.

Pomówcie z operatorem  Jó-

•rtórej b il norm y na głowę, ro
biąc wykopy pod b lok i, które 
dziś patrzą już  w słońce szyba
mi okien.

Inż. W ojnarow ski, główny 
dyspeczer kom binatu, patrzy ze 
swego pokoju, ja k  z m ostka 
kapitańskiego, na montaż je d 
nej z hal, na to ry  kole jowa, 
biegnące gwiaździście po te ra 
nie. B łyska ją  raz po raz w  czer
ni w ieczoru snopy isicier, to 
znów łu k j św ietlne spawarek.

— Od tego w idoku oczu ode-
delegatka na Z lo t M łodych rw ać nie można — m ówi inż.

D yrek to r  Zespołu PGR Błonie w  pow. kutnowskim,, Stanisław Leśnicki skonstruował wygnia-  
tarke do owoców i warzyw, pozwalającą na oddzielenie pestek od miąższu nie uszkadzając 
samego nasienia Wydajność w yg n ia ta rk i  obliczona jest na około 300 kg na godzinę i daje 
93 procent oszczędności robocizny. JVa zdjęciu dyr. Leżnicki sprawdza działanie w y g n ia ta rk i

Przodow ników  — budowniczych 
Polski Ludowej.

Przed rokiem  była sprzątacz
ką, a rodzina je j w wiosce w 
pow iec'e jas ie lsk im  w ierzyć nie 
chcia ła , gd.y ;m oświadczyła, że 
zaczyna pracę na parowozie. 
M atka Anny przyjeżdżała na 
Nową Hutę. by dziewczynę na 
parowozie zobaczyć. Uw ierzyła, 
uw ie rzy li i inn i we wsi. I ty l
ko gdy Anna przyjeżdża do 
swej w ioski musi sąsiadkom
długo opowiadać o tym  co robi ¡n ie

W ojnarow ski.
W ie lu  jest tu  tak ich , k tó rzy  

całym  sercem przy lgnę li do 
budowy W ielu pa trio tów  kom 
binatu , k tó ry  powstaje w y
s iłk iem  jrh  rąk > mózgów, wo
lą narodu. k tó rv  w ie lk ie  piany 
zam ienia w rzeczywistość.

Takie  rzeczy zdarzają się raz 
na pokolenie, m aw ia ją  ludzie 
na budowie.

Doda jm y: na pokolenie budu
jące socjalizm . 1 zdarzają się

rancia pi zed K o n g re s e m  Narodów
I ra ła  brygady Naszkowskiego no.

Po odegraniu hym nu narodo- j w om ianow ani oficerow ie. W idz i- j biad, k tó ry  up łyną ł w  serdecz 
wego i  po złożeniu gen. Nasz- I m y wśród n ich syna m a łoro lne- i nej atmosferze.

Narada aspiranlów studhijąiich u ZSRI5 
z przedstawicielami Min. Szkolnictwa i PAN

13 lipca tego roku  K ra jow a | k i. Dalsze 100 albo 150 m il ia r -  
Rada Ruchu P oko ju rea lizu jąc j dów fra n kó w  przeznaczy rząd 
postanowienia Ś w ia tow ej Rady j na narzucony nam dodatkow y 
Pokoju, uchwalone w  B erlin ie  i zakup bron i am erykańskie j.

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A

Joanny B r r l im
.TR Y B U N Y  L U D U “ )

i stronę, bo w ie le  zebrał do- nie w ysunięte przez Adenauera, 
¡świadczeń, bo zwycięsko oparł ; o tw o rzy ło  oczy m ilionom  F ran-

ZSRR i zwołaniem  
m in is tró w  spraw I

dy- [ rykań sk ie i w yw a rła  powszech- | zagranicznych czterech m o- i

propozycji
— stw orzy ła  podstawy do zor- | Um owa o im porcie b ron i ame- I kon fe ren c ji 
ganizowania powszechnej . . . .
skusji ludow ej we F ranc ji. K ra - i ne oburzenie. Spychanie F rań - j carstw , jest rów nież dowodem

(f) W  W arszaw ie odbyła się Z w iązku  Radzieckim  i łączno- 
narada po lskich aspirantów , | ści ich z k ra je m “ , 
s tud iu jących na wyższych uczeł- j W  toku narady aspiranci stu- 
n iach Zw iązku Radzieckiego. W  ; d iu ją cy  w  Zw iązku Radziec- 
naradzie uczestniczyli przedsta- ! k im  om ó w ili fo rm y  kon tak tów  
w ic ie le  M in is te rs tw a  Szkoln ie- j naukow ych z po lsk im i in s ty tu - 
tw a  Wyższego z w icem in . E u- 
genią Krassowską, przedstaw i
ciele P o lsk ie j A kad em ii Nauk 
i  k ie row n icy  poszczególnych 
ka te d r naukow ych wyższych u- 
czełn i stolicy.

Tem atem  obrad by ło  naw ią 
zanie ściślejszych kon tak tów  a- 
sp iran tów  z po lsk im i ośrodka
m i na ukow ym i i  badawczym i 
oraz s p ra n y  organizacyjne.

Podstawą dyskus ji b y ły  re fe 
ra ty : sekretarza I  W ydzia łu

c jam i naukow ym i oraz zagad
nien ia  dalszego pogłębiania zna
jom ości m etodologii m arks is to
w sk ie j, podnoszenia poziomu 
ideologicznego i politycznego.

Jak stw ierdzono, przed aspi
ran tam i stoją rów nież poważne 
zadania w  dziedzinie po pu la ry 
zacji przodującej nauki radzie
ck ie j i je j osiągnięć. W inn i oni 
rów nież w ykorzystyw ać swój 
pobyt w  k ra ju  w  okresach fe - 

( r i i  le tn ich  na staranne przygo- 
P A N  pro f. Stefana Ż ó łk iew - ; towanie się przy pomocy p ro - 
skiego „O  drogach rozw ojow ych [ fesorów po lskich do przedm io-
i  perspektyw ach nauk i po lsk ie j' 
oraz re fe ra t aspiranta U n iw e r
syte tu  M oskiewskiego — T y - 
cha „O  zadaniach pracy w ycho-
w awczej wśród asp irantów  w I ś lila

I \n  m arg inesu '

tów  i prac podjętych w Z w iąz
ku Radzieckim .

Podsum owując dyskusję w i
cem in ister Krassowska podkre-

d iu jąca na uczelniach radziec
k ich  w inna nieustannie w a l
czyć o pogłębianie swej w ie 
dzy, wzmóc w y s iłk i w  rozsze
rzan iu św iatopoglądu m a rks i
stowskiego i wzorem  ludz i ra 
dzieckich, kszta łtow ać soc ja li
styczny stosunek do na uk i i 
przyszłe j pracy.

Szczególnie ważne zadania —- 
ja k  s tw ie rdz iła  w icem in is ter 
S zkoln ictw a Wyższego — stać 
będą przed m łodym i naukow 
cami po ukończeniu studiów ,

jow a Rada zażądała od swych 
kom ite tów  i wszystkich p rzy ja -

c ji do ro l i żebraczki znieważa 
nej przez tych, k tó rzy  w ie le  je j

c ió ł pokoju rozpowszechniania j ob iecyw ali, a k tó rzy  teraz m ó-
uchw a ł sesji be rliń sk ie j. Zorga- 

j nizowana została masowa sprze- 
j daż specja lnych k a r t  z rysun- 
| k iem  Picasso — deklaru jących 
| solidarność z celam i Kongresu 
| Narodów w  O bronie Pokoju. 
K ra jow a  Rada zaleciła naw ią-

W13 bez żenady, ze nie ro 
zum ie ją  po co ten cały „p re 
stiż narodow y“ , k tó rzy  nie zna j
du ją  dla Francuzów inne j rady 
ja k  „zaciąganie pasa“  w zbu
rzy ło  opinię. Takich wyrażeń 
W1« lu  innych, rów n ie  obelży-

tego, co Waszyngton nazywa 
„niebezpiecznym rozluźnieniem' 
we Francji.

By dotrzeć do każdego 
uczciwego Francuza

Ludzie dalecy od komuni- j

*ę nagonce, rozpętanej prze- , cuzów, k tó rzy  jeszcze wciąż 
' j c iw ko  niem u po dem onstracjach i m ie li wahania co do h itle ro w - 

23 m aja w  zw iązku z p rzyby- slciej p o lity k i up raw iane j przez
| waszyngtońskich panów i  w ład 
ców p. P inay ‘a.

Zw iązek M łodzieży R epub li- 
i kańsk ie j w zm acnia jąc swą akc ję  
¡p rzec iw ko  przedłużeniu służby

nąć 
a

udzia ł w  departam enta lnych 
| zgromadzeniach dyskusyjnych.

| ciem generała R idgw ay‘a.
I Nie ulega w ą tp liw ośc i, żs 
I rząd spaczając, przeinaczając 
| cele dem onstracji, określa jąc je 
: ja ko  „b u n t kom unistów “  
i zm ierzał 
| dźw ięku między 
it.ych przekonań po litycznych, 
walczących razem w  s-zeregach

n t kom unistów “  __ przeaiuzeniu stuzoy
do w yw o łan ia  roz- j w o jskow ej, postanow ił w p łynąć 
nędzy ludźm i rozm a- ; na ńRńdzięż, by masowo bra ła

- i tow  ośm iela ją się snuć pers- ' Ruchu ob rońców  P oko ju A le  28 lis t°Pada odbędzie się w  Pa- 
I i I>ektvwv_ k tn rp  ip<i7f*yp nipHaw- i J * 1 rw iii 1» ^ ;» ..... ..... j „ u i __

zywanie kon taktów  z rozm a ity - i wych, pełną jest prasa am ery- 
m i stowarzyszeniam i i osobisto- kańska.
sciami celem ustalenia fo rm  
ew entualnej współpracy; zw ra
canie się do posłów, by wystę
pow a li przeciw  ra ty fiko w a n iu

k iedy zasilą oni po lskie p laców - j uk ładów  bońskich i  tra k ta tu  o | w łaśc iw ie  
k i naukowo _ badawcze lub  j a rm ii eu rope jsk ie j; zwołanie W j w y wołał; 
rozpoczną pracę w  zakładach okresie od 15 października do j nie że i 
przem ysłow ych in s ty tu ta ch  itd . i ł5  i;stopada zebrań we wszyst- j n icznych 

D la należytego przygotow ania , • . . , . , j , .  , •' "
się do tych obow iązków, asp i- i k lch departam entach, na k to - j dowego postanow iła zebrać
ranci w in n i nawiązać jeszcze 
ściślejszą niż dotychczas w spó ł- j W iednia, 
pracę 7. po lsk im  św iatem  nau- |

Możliwości rozszerzenia 
ruchu

Jedyna droga — pokój
Sprawa europeizacji, lub m ó

wiąc jaśn ie j am erykan izacji, a 
h itle ry z a c ji Saary 

tak  w ie lk ie  porusze- 
im is ja  Spraw  Zagra- 
Zgromadzenia N aro-

i pek tyw y, k tó re  jeszcze niedaw 
no w ydaw a ły  im  się n ierea l
ne. M yślą o now ym  rządzie,
tak im , k tó ry  w yzw o li F rancję ],- „ . , . . . ,  . . , 1
ze służalczego podporządkow y- ! 1 se*ek P f t n o t o *  uw ięzionych

J prow okacje te spa liły  na pa 
newce. Potężną akcja w  obro-

ryżu k ra jow a  narada chłopów  w  
| O bronie Pokoju. — Delegaci

nie aresztowanego tow . Dudo? i zostaną ' v>’b ra n i na zebraniach
gm innych i w ie jsk ich . Departa-

dy

 ̂kow ym  i w łączyć się do prac 
! naukow ych w zakresie poszcze-

1 rych zostaną obrani delegaci do ■ m:mo w akacji parlamentarnych
i zażądać wyjaśnień od ministra 
Schumana.

młodzież polska, s tu - | gó lnych dyscyp lin  w iedzy.

M i k a d o i r y b y
Jak w iadomo, m ikado H iro - 

h lto , po w rześniu 1945 roku a 
w ięc po klęsce Japon ii, stal się 
„dem okra tą “ .

N ik t w  Japon ii nie ca łu je  już  
ziem i, po k tó re j stąpał boski 
ongiś m ikado, mało k to  uchy-

Szczytem dem okracji było ze- 1 zw iązku z tym , k to  ma dop ilno - 
zwoienie zw yk łym  obywatelom  j wać tego pięknego zarządzenia, 
na łow ien ie  k a rp i w  cesarskich j M in is te r obrony, k tó ry  ma 
stawach, co daw n ie j było suro- j ostatn io w ie le  k łopo tów  w  
w o zabronione. j zw iązku z m askowaniem  tw o-

Podczas obrad K ra jo w e j Rady 
P oko ju jasne stało się, że is t
n ie ją  o lbrzym ie  m ożliwości roz
szerzenia. wzm ocnienia w a lk i o 
pokój. P o tw ie rd z iły  to jeszcze

Mieszczański dziennik „Com- 
b fit“  dal wyraz ogólnej . opinii, 
kiedy demaskując rolę wyzna
czoną Europie przez politykę 
Waszyngtonu pisał, że ma ona

wania się am erykańskim  
rektyw om .

Te rozm aite ob jaw y nieza
dowolenia i bun tu  są oznaką 
wciąż zwiększającego się n ie
pokoju i niechęci do okupan
tów, pokazują, że dziś ba r- 

sl5  dziej niż przedtem is tn ie ją  
m ożliwości rozszerzenia, wzmoc
nien ia  w a lk i o pokój.

Ruch O brony P oko ju  w zią ł 
to pod uwagę i pos taw ił sobie 
za zadanie wyszukanie wszel

_ j przez rząd P in ay ‘a ob ję ła naj 
szersze w a rs tw y  narodu, F ra ń - | 

I cuzów wszystk ich przekonań ! 
1 wszystk ich po litycznych ug ru - i 
powań. S iły  pokoju odniosły J 
zwycięstwo nad sługusam i a- 
m erykańskich  podżegaczy w o
jennych. F ron t poko ju  rozsze
rz y ł się i okrzepł.

Pierwsze akcje
M im o u rlopów  i w akac ji

_ | ment Cher p rzew idu je  200 ta
k ich  zebrań.

K om uniści b iorą a k tyw n y , 
czo łow y udzia ł w  przygotow a
niach do Kongresu. Ich  zada- 

! niem  jest zjednoczenie tych 
i wszystkich, k tó rzy  nie chcą 
w o jny , niezależnie od tego czy 

; należą czy też n ie  należą do Ru
chu O brońców Poko ju . A le  
przede w szystk im  stara ją  się 
wzm ocnić s iły  poko ju  przez

przygotowania do wiedeńskiego | ^o ra e n ie  licznych komitetów 
Kongresu Narodów w Obronie ? °k°',U rozmaitych przedsię-

k ch m ożliw ych fo rm  dyskusji Pokoju rozpoczęły się z w ie l- 
> współpracy z w szystk im i, j k im  entuzjazmem. W  w ie lu  de-

polecać

bardzie j wydarzenia ostatnich oc â i e Combat 
tygodni. Coraz w ięcej ludz i za
czyna rozum ieć konsekwencje 
szaleńczej p o lity k i rządu.

D la w szystkich stają się w i-

armatniego... „ B lisk i  jest czas
kiedy Euro -

is tn ie jących k ie run ków  i u g ru 
powań, nawet je ś li ich poglą 

;>c zrozumie, że jedyna droga, ¿y na źródła i przyczyny
kló) a moce zapewnić je j  is tn ie-  j napięcia m iędzynarodowego, 
me to pokój . j względnie na sposób rozłado-

1-©tw ierdzeniem tych naztró- | wania tego napięcia, zasadni-

b iorstwach, dzieln icach m ia rt, 
Po wsiach i osadach.

4*0
Z szerokiej dysku s ji ludow ej 

pow inna zrodzić się jeszcze ja -
ązano się

j rozpowszechnić w ięcej K a rt
-  Kongresowych niż zebrano pod- j śniejsza świadomość " "u  "m ilio -  

| piso w pod apelem Sztokholm- j nów Francuzów  co do niebez
pieczeństwa zagrażającego kraJ saum, czy też za paktem  pięciu, 

j Tysiące robotn ików , k tó rzy  w y 
jecha li na k ilk a  dn i na wieś,

jo w i w  w y n ik u  p o lity k i w ys łu 
g iw an ia  się bankierom  z W a ll

j Ä T t L Ä  S Ä !  r & Ä ' Ä ' Ä  Ä * « r  w,runkl
la  kapelusza przed cesarskim  p ewncg0 dn ia  k uci,ara m ikada | ochotnicza“ . (czyta j: japońska ■ -  = — - --------- ----- i przedłużan iu h n ib v  w n i J-n I „  , '
pałacem w  Tokio. Skapcam aly zaw j;a(i omH członków rządu, żc „Czarna Rcjchswehra“ ) będzie P rodukc ji przem ysłowej obniżył »- •ediu/.amu^ .-łu.-.by w o j.-ko -j Ruch O brony Pokoju nie 

pvai cesarz od, dwóch dn i nie ma i śledziła proces wrzucania ka rp i się w  czerwcu, zamyka się co-ó w e j' ^pcr-yc ja  ta rośnie m im o ; chce z góry narzucać rozw iąza-
raz to nowe fa b ry k i. M im o j im p era tyw nych  nakazów gene- nia, k tó re  uważa za słuszne.

ra ła  R idgw ay'a  i ogarnia nawet Rodzie go jednak b ro n ił upar-

jennej. Ogólny wskaźnik całej  ̂ wzio.- t opozycji przeciw  Ruchu Pokoju.
aści z okazji rocznicy po- 1 sprzyjają tak ie j pracy.

„bóg“  nosi teraz am erykańskie
gotowe ubrania, chodzi do k i-  j u lubionego karn ia  na obiad 
na by oglądać ho llyw oodzkie *  karp la  na
w am py i  — ja k  pow iada ją — : Rząd zw o ła ł naradę sabine- 
nie rozstaje się z am erykańską tową. Po d ług ich  debatach za- ]*“  'k a rp ie "n a ^ o b ia d . a* rząd

do cesarskich wód.
W ten sposób kucharz m ika 

da będzie m ia ł spokój, H iro h i-
drastycznego ograniczenia im 
portu deficyt handlowy ostat- n ick tó re  koła rządowe. i cie, b.y nie rozp łynęło się, nie

wstan ia sierpniowego w  1944 r.. \ 
bardzo liczne tego roku, s ta ły  ' . 
się okazją dla zwołania zebrań i obozu 
dyskusyjnych m iędzy by łym : 1 
członkam i Ruchu Oporu i  do J

ków okupacji amerykańskiej dlaPiran do żucia. W ten sposób | dekretowano, że każdy dorosły i j8p0ń«kl wytłum aczenie przed nich mieGi<?cv jest bardzo w y - i Stanowisko' Związku byłych . zagubiło . wśród nieistotnych
w ysty lizow any na dem okratę j Japończyk pow in ien kup ić ezte-1 narodem po co powolnie pod • f ° k i,  eksport jest niższy niż k ie - , Kombatantów, L ig i Praw Czło- i sprzecznych propozycji. Ruch | bezpieczeństwa Francji i d!a je j
am erykańskiego typu m ikado I <7 karp ie  i  w rzucić  do cesar- i}roń — ty lu  młodych J iuoń - 1 dykolw iek. Z tego co wiemy wieka, w ielu znanych radyka- | Obrony Pokoju jest ter ' ‘_____ i. „ _I I  .1 _ <T___1 * I d / lo h  r “ **

F ranc ja  jest obecnie jednym  
z g łów nych terenów  dzia łania 

w o jny . D latego też 
m usim y stanąć na w ysoko- 

■ . . .  . . , , , ści naszych zadań na ro -wyjasniania opiaicanych sku t- \ dowyeh

przys tąp ił do rów n ie  dem okra- I skich stawów.
tycznych reform . Problem  powstał jedyn ie  w  i

czyków... i o budżecie na rok 1953 w yn ika , 
M A R  że będzie on niesłychanie cięż-

raz lepiej gospodarki. Zadanie oderwania 
,ow i socjalistów — wypowia- j przygotowany do przeciągnię- j części Lo taryng ii od Francji 

przyjęciem 1 cia wahających się na swą I pod maską „europeizacji", żąda-da jących się za

i  m iędzynarodow ych 
walcząc ze wszystkich naszych 
s ił o stworzenie szerokiego fro n 
tu narodowego, k tó ry  izo low a ł
by rząd zdrady i  podżegania d» 
w o jny.
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C zy tp ln i ry  i korespondenci pisżą 
7 miesięcy czekamy u a stołówkę

17 stycznia br. dyrekc ja  P a ń - i k tó re  zaniosłem k ie row n iko w i 
stwowego Ośrodka Maszynowe- W ydzia łu  Stołówek w  MHW .

Teatry Moskwy ku czci Gorkiego
go N r 167 w Tłuszczu wystąp iła  
z wnioskiem  do W ydzia łu H an
d lu  Prezydium  P ow ia towej Ra
dy Narodowej o przyznanie sto
łó w k i d!a p racow ników  POM -u. 
k tó rzy  re k ru tu ją  się w dużej 
części z ludności pozamiejscowej.

W ydzia ł Hand lu Prezydium 
PRN przesłał wniosek, do W y
dzia łu  Handlu Prezydium  W ar
szawskiej W ojewódzkie j Rady 
Narodowej, k tó ry  zażądał od 
nas planu s to łów k i i op in ii po
szczególnych instancji. D y re k 
cja POM odw ro tn ie  przesłała 
plan s to łów ki oraz wszystkie 
potrzebne opinie.

Odpowiedź jednak nie nad
chodziła.

27 lutego br. udałem się oso
biście do W ydzia łu Hand lu P re
zyd ium  W W RN, gdzie ośw iad
czono m i, że muszą to wysłać 
do M in is ters tw a H and lu  We
wnętrznego' Chcąc szybciej za
ła tw ić  tę sprawę, zw róciłem  się 
do k ie row n ika  W ydzia łu  Ż y 
w ien ia  Zbiorowego, że sam do
ręczę podanie w  M in is te rs tw ie  
Hand lu. Po dłuższej dyskusji 
k ie ro w n ik  w yda ł m i papiery,

K ie ro w n ik  przyrzekł, że za 2 ty 
godnie sprawa będzie załat
wiona.

Łudz iliśm y się znów nadzie
ją. do dnia 4 kw ie tn ia  br. W te
dy udałem się po raz d rug i do 
M HW . Oświadczono m i, że 
sprawa jest u. dyrekto ra  Depar
tam entu Żyw ienia Zbiorowego i 
że za dwa. trzy  dn i będzie za
ła tw iona.

Czekaliśm y na to załatw ienie 
c ie rp liw ie  do 7 sierpn ia br. W 
dniu tym  po raz trzeci udałem 
się do M in is ters tw a, aby się do
wiedzieć, czy POM 167 w T łu 
szczu otrzym a stołówkę? K ie 
row niczka 'Wydziału Stołówek 

j odpowiedziała m i, że sprawa 
| jest u M in is tra .

Chcielibyśm y bardzo wiedzieć 
czyją jest w iną, że 7 miesięcy 
trak to rzyśc i i wszyscy pracow - 

I n icy PO M -u, k tó rzy  w k łada ją  
w ie le w ys iłku , aby dać m iastu 
w ięcej chłeba, czekają na p rzy
znanie im  sto łówki.

JÓZEF W ACH  
FO M  N r 167 

Tłuszcz

Jak we wszystkich zakładach, 
tak  i w  Zakładzie im . J. S talina 
w  Poznaniu, is tn ie je  kom isja 
ku ltu ra lno -ośw ia tow a ,k tó re j za
daniem jest upowszechnianie 
zdobyczy k u ltu ry , ja k  również 
propagowanie osiągnięć naszych

Konserwatywna gablotka
stale tych samych przodow ni
ków  pracy i racjonalizatorów . 
A  przecież p rzybyw a ją  n iem al 
z każdym  dniem  now i, k tó rych  
nazwiska i  fo tog ra fie  należało
by umieścić w  gablotce. 

Przechodnie u liczn i, lu b  od-
przodow ników  pracy i ra c jo n a li-1 wiedzające nasz Zakład wyciecz- 
zatorów. ; k i dz iw ią  się zapewne, ogląda-

Do tego celu służą m. in. ga- i jąc nie zmieniane od roku  foto- 
b lo tk i, ustawiane w  zakładzie gra fie  tow . tow . Bogdana No- 
pracv i na placach publicznych, wackiego, Leona Stachowiaka, 

Przed naszym Zakładem, przy j F lo riana Dręga i  innych, które 
w e jśc iu  do d y re k c ji i rady za- : zżółkie od starości, op iera ją  się 
k ładow e j zna jdu je  się w łaśnie i o szybę nieestetycznej gablotki, 
taka gablotka, w  k tó re j umiesz- Dlatego też nie bez w in y  jest 
czane są nazwiska i  fo tog ra fie  w ydz ia ł propagandy przy K o - 
p rzodow ników  pracy i racjona- m itecie Zakładow ym  PZPR, k tó - 
liza to rów . " j ry  pow in ien baczniej kon tro ło -

Patrząc na nią, odnosi się je - i wać propagandowy w yg ląd  ga- 
dnak wrażenie, że w  naszym b lo tk i.
Zakładzie nie dzie je się n ic no
wego, że m am y ty lk o  jednych,

S. ZW IER ZC H O W SK I 
„Zispo“ Poznań

Siadem listów naszych czy te ln ików  
Zapomniano o człowieku

W  liście do redakc ji tow. Ro
k ita  pisał:

„W  k lin ice  b rak tro sk i o w a
ru n k i m ateria lne pracow ników .

Pobory są wypłacane n iere
gu larnie , zamiast 1 każdego 
miesiąca, p racow nicy o trzym u ją  
pensje 6, a nawet później. Żle 
się dzieje rów nież na odcinku 
awansowania pracow ników , np. 
Zw iązek Zawodowy P racow ni
ków  Służby Zdrow ia  przysła ł 
nam pisnjo, aby w  dn iu Święta 
K ob ie t wysunąć do awansu 
przodownice pracy oraz p rzy
znać nagrody pieniężne i dy 
plom y. W  zw iązku z powyż
szym zwróciłem  się do D yrekc ji 
Państwowego Szpitala K lin ic z 
nego z prośbą o wyasygnowa
nie na ten cel pieniędzy i prze
szeregowanie wyróżnia jących 
się pracownic- Na to odpowie
dziano m i, że o przeszeregowa
n iu  nie ma mowy, a nagrodę 
pieniężną może otrzym ać ty lko  
jedna kobieta".

! „Podobna sprawa była  z moim 
1 awansem, obiecano m i go daw- 
| no. ale w idać zapomniano roz
patrzyć wniosek“ -

W odpowiedzi na naszą in te r
wencję w  te j spraw ie K om ite t 

i Dzie ln icow y PZPR Warszawa - 
i Śródmieście pow iadom ił nas, że 
sprawa awansu tow. R o k ity  zo
stała załatw iona pozytywnie, 
został on przeniesiony ze stano
wiska woźnego na zarządzają- 

| cego magazynami.
Sprawa term inowego w yp ła - 

! cania zarobków pracow nikom  
została w  sposób w łaściw y ure- 

, gulowana.
Również pom yśln ie została 

| załatw iona sprawa przeszerego- 
j wań w yróżnia jących się w  pra- 
i cy zawodowej pracow ników  
| Ogółem zostało przeszeregowa- 
jn ych -3 6  pracow ników . Nagrody 
pieniężne otrzym ało 23 pracow- 

I n ików .

M aksym  G ork i! Na przełomie 
epok, na w ie lk im  skrzyżowaniu 
dróg h is to r ii R osji i św iata stoi 
twórczość tego pisarza, w zb ija 
jąca się, od okresu bu rżuazy j- 
nei lite ra tu ry  schyłku ubiegłego 
w ieku do osiągnięć lite ra tu ry  
połowy w ieku dzisiejszego, od 
realizm u krytycznego do przo
dującej m yśli i dzieła realizm u 
socjalistycznego. G ork i rósł wraz 
z całą rosyjską klasą robotniczą, 
rósł od „Na dn ie“  do „Jegora 
Bułyczow a“ , i jeś li jego powieść 
..M atka“  (1906) datu je  początek 
lite ra tu ry  rea lizm u socjalistycz
nego, w a lkę  o ten rea lizm  w i
dzim y w  całej twórczości G or
kiego aż do pełnego zwycięstwa 
pisarza i wyrażanych przez n ie 
go idei, W  teatrze rosy jsk im  — 
-od czasów A leksandra O strow 
skiego, przodującym  teatrze 
rea lizm u krytycznego — dram a
tu rg ia  Gorkiego oznacza n a j
wspanialsze osiągnięcia tego 
okresu, k tó ry  nazywam y dziś 
k lasyką radziecką, a k tó ry  — 
po G ork im  i z ducha Gorkiego, 
po zwycięstw ie W ie lk ie j Rewo
lu c ji Październikowej — wyda! 
twórczość Treniew a i W iszniew
skiego, Iwanowa, B ill-B ie lo c e r- 
kowskiego, Pogodina i  im  po
dobnych pisarzy.

N ic w ięc dziwnego, że G ork i 
jesU sta łym  gościem na scenach 
radzieckich. Uw ażają one za 
swój niezbędny obowiązek syste
m atycznie rozw ijać  w  społeczeń
stw ie znajomość i um iłow anie 
twórczości w ie lk iego pisarza, u - 
ważają za konieczne systema
tycznie kształcić smak radziec
kiego w idza na sztukach tak  cel
nych artystycznie i ideowo ja k  
sztuki Gorkiego, systematycznie 
zaznajamiać społeczeństwo z pu
ścizną dram atyczną tego pisarza, 
od którego autorzy współcześni 
mogą i pow inn i nadal się uczyć, 
— uczyć, ja k  budować dram at 
w ie lk ich  problem ów społecznych 
i w ie lk ich  namiętności ludzkich

Nie do pomyślenia byłby tedy 
w głównych m iastach Zw iązku 
Radzieckiego sezon tea tra lny , w 
k tó rym  by nie sięgnięto do je d 
nej p rzyna jm n ie j z ok. 20 sztuk 
teatra lnych ja k ie  G ork i napisał. 
Nie do pomyślenia zwłaszcza 
by łby tak i sezon w  Moskwie.

| siedzibie najwspanialszych tea
tró w  radzieckich. W Moskwie 

j trw a  nieustający z roku  na rok 
I ja kby  Festiwal Sztuk Gorkiego,

W roku bieżącym, zwłaszcza 
| od dnia rocznicy śmierci Gor
kiego (18 czerwca) istna bania ze 
sztukami Gorkiego rozbiła się w 
teatrach m oskiewskich. W ystar
czy powiedzieć, że ni m nie j ni 
w ięcej ty lk o  9 (dziewięć) sztuk 

[G orkiego granych jest równo- 
| cześnie w M oskw ie! W idz ra
dziecki, czy w idz cudzoziemski, 
przebywający d łuże j w Moskwie. 

! m ają zatem możność ogromnie 
w n ik iw ego i w ielostronnego za
poznania się z twórczością G or
kiego, poczynając od jego p ie r
wszych sztuk sprzed rew o luc ji 
1905 roku, a kończąc na sztu
kach pisanych u schyłku życia, 
ju ż  w okresie pierwszych pię
cio latek S talinowskich.

Spójrzm y na przedstawienia 
sztuk Gorkiego w teatrach Mo- 

1 skwy 1952 roku.

L  A. Szczepański
N ajśw ietn ie jszy, przodujący 

tea tr radziecki, M oskiew ski A r 
tystyczny A kadem ick i Teatr im. 
Gorkiego (M C hAT) gra dw ie 
pierwsze sztuki Gorkiego, które 
ug run tow ały  w  Rosji i poza je j 
granicam i sławę dram atop isar- 
stwa Gorkiego i k tó re  do dziś 
nie schodzą z repertuaru  postę
powych tea trów  całego świata, 
znane dobrze również w Polsce 
z licznych wystaw ień. Mowa tu, 
ła tw o poznać, o „Na dnie“  i 
„M ieszczanach“ , sztukach z lat 
1900 — 1902, przy czym trzeba 
oodać, że oba te dram aty grane 
są w  M C hAT-cie  podług daw
niejszych tradycyjnych insceni
zacji. Swoisty rekord osiąga 
tu „Na dnie“ , przedstawienie 
zbudowane jest bow iem  na 
historycznej inscenizacji S ta
nisławskiego i N iem irow icza 
Danczenki z 1902 roku. ' Tak 
od pół w ieku  wciąż nowe 
zastępy w idzów  zapoznają się 
na żyw ym  m ateria le  z tw ó r
czością tea tra lną najw iększych 
re form atorów  teatru , a kolejne 
pokolenia aktorów  kształcą się 
n ieprzerwanie w tej na jśw ie t
niejszej szkole dramatycznego 
m istrzostwa. W 50 ła t po p ra 
prem ierze wrażenie jest nadal 
potężne; a zespól ak to rsk i god
nie podtrzym uje tradyc je  swoich 
poprzedników. W  obecnym ju b i
leuszowym przedstaw ieniu św ię
ci tr iu m fy  znakom ity akto r G ri-  
bow w  ro li Ł u k i;  św ietnym  Sa- 
tinem  jest Jerszow, Barona gra 
młodszy aktor, Massalski, in te 
resujący, choć nie dorów nujący 
potężnej k re a c ji Kaczałowa.

G ranych równocześnie w 
M C hA T-c ie  „M ieszczan“  opra
cowali reżysersko B lin n ik o w  i 
R ajew ski (przy czym B lin n iko w  
gra zarazem główną rolę, stare
go Biezsiemionowa) pod k ie ru n 
kiem  słynnego M . K iedrowa, 
głównego reżysera M C hA T-u . 
K ied row  zdobył Nagrodę S ta li
nowską i opin ię tw órcy n a j
świetniejszego w  ostatn im  okre
sie radzieckiego przedstaw ienia 
jako  reżyser kom edii Lw a T o ł
stoja „Owoce ośw iaty“ ; „M iesz
czanie“  — nie należą do n a jw y 
b itn ie jszych pozycji K iedrowa,

| ja kko lw ie k  oczywiście jest to 
przedstaw ienie bardzo dobre (w 

| M C hA T-c ie  słabe spektakle są 
nie do pomyślenia).

W  okresie m iędzy rew oluc ją  
; 1905 a rew oluc ją  1917 roku  na
pisał G ork i sporo sztuk, z k tó 
rych obok „W rogów “ w yróżn ia 
ją  się „B arbarzyńcy“  i „L e tn i
cy“ , a zwraca też uwagę dram at 
„O sta tn i“ . „B arbarzyńcy“  to 
w ie lk i, pam iętny sukces Teatru 
.Małego, „L e tn ic y “  to ogromny 
sukces Teatru im . Jerm ołowej, 
„O s ta tn i“  to poważny w ysiłek 
aż dwu tea trów  dzieln icowych

„B arbarzyńcy“  u trzym u ją  się 
n ieprzerwanie od 14 la t w  re
pertuarze — w  reżyserii w y b it
nego człowieka teatru , K. Zu- 
bowa — i częściowo z tym i samy
mi aktoram i. Podziw iać należy 
ta len t i żelazną dyscyplinę psy
chiczną akto rów  radzieckich, 
że w  tych w arunkach nie tracą 
nic z głębi przeżyć i napięcia

uczuciowego w  grze. N ie znać 
na Gogolewej, Zubow ie czy 
A nnenkow ie  żadnego znużenia 
artystycznego, przedstaw ienie 
drga świeżością i siłą. Świeżo
ścią, tem peram entem  i boga
ctwem  artystycznych środków 
nacechowana jest też w  „B a r
barzyńcach“  gra 80 -k ilko le tn ie j 
Jabłoezkiny, w ie lk ie j ak to rk i, 
k tó ra , ja k  nasz Solski, czuje się 
wciąż m łoda i nie m yś li zrezy
gnować ze sceny*.

„O sta tn ich “ zagra! na jp ie rw  
C entra lny T eatr T ransportu  w 
reżyserii G oldfelda, z K rasno
polskim  w ro li g łównej. W lipcu 
b.r. w ys tąp ił z prem ierą tejże 
sztuki T eatr D ram atu  i Kom e
d ii. „O s ta tn i“  pow tarza ją w 
pewnej m ierze koncepcję „M ie 
szczan“ , m ając za tem at znowu 
k o n f lik t  o jców  i  dzieci, obraz 
gnicia mieszczańskiego świata, 
rzucony na w y ją tko w o  tym  ra 
zem ob rzyd liw e t ło  rodziny 
czarnosecinnego po licm ajstra , 
k a n a lii i rozpustnika. Reżyser 
w  Teatrze D ram atu i Kom edii, 
I. Annenski, w iedzia ł ja k  usta
w ić przedstawienie, nie wszyscy 
jednak akto rzy w  pe łn i um ie li 
podołać zadaniu — trzeba p rzy
znać: w y ją tkow o  trudnem u. 
„O sta tn i“  to sztuka rzadko g ry 
wana, w  Polsce nie grana bodaj 
nigdy. Zasługuje jednak na po
kazanie.

Do w ystaw ien ia  wspaniałego 
dram atu, stanowiącego obok 
„M ieszczan“  szczytowe osiągnię
cie d ra m a tu rg ii Gorkiego, sło
wem : do „Jegora Bułyczowa i 
innych “  pow róc ił Teatr im . 
W achtangowa. Praprem iera „Je
gora Bułyczow a“  odbyła się 
w łaśnie w  tym  teatrze w  roku 
1932, zaraz po napisaniu tego 
dram atu przez Gorkiego, z w ie l
k im  Szczukinem w  ro li ty tu ło 
wej. Obecnie T eatr im . W ach
tangowa w ys tąp ił z nową insce
nizacją, za k tó rą  reżyser — Bo
rys Zachawa —• i n iek tó rzy  w y
konawcy o trzym a li zbiorowo 
Nagrodę Stalinowską- Z arcy
dzieła Gorkiego zrob ił Zachawa 
arcydzieło rea listycznej sztuki 
tea tru .

Jednymi z w ie lk ich  osiągnięć 
d ram atu rg ii Gorkiego jest sztu
ka „Wassa Żeleznowa“ , napisa
na na jp ie rw  po rew o lu c ji 1905 
roku, a później gruntow nie  
przez Gorkiego przerobiona w  
1935 roku. Tę św ietną, o n ie
zw yk łym  zagęszczeniu dram a
tycznej osnowy sztukę wzią ł na 
w arsztat K . Zubow i  w ys taw ił 
w Teatrze M ałym , z' W. Paszen- 
ną w  ro li ty tu ło w e j. Przedsta
w ienie to należy do szczytowych 
osiągnięć tea tru  radzieckiego w 
zakresie w ystaw ian ia  sztuk G or
kiego. W rażenie ja k ie  spraw ia 
gra Paszennej i je j pa rtnerów  
jest wstrząsające. Z nadzw y
czajną siłą pokazuje Zubow 
wszystkie elementy k ry ty k i spo
łecznej, tkw iące w dziele G or
kiego: obraz burżuazyjnego
świata Żeleznowych jest w strę t
ny, odraż.a.jąc.v; a równocześnie 
ca łkow icie  realistyczny, bez żad
nych przerysowań i przeczer-

I niań. Taka jest też gra Paszen- 
| ne j: skupiona, oszczędna, opa
nowana, a obnażająca w  pe łn i 

j czarną duszę starej, zatwardzia- 
| łe.i kap ita lis tk i.

Wreszcie dwa eksperym enty.
| Teatr D ram atu sięgnął po mało 
! znaną i od dawna niegraną sztu- 
| kę „Z y k o w y “ , w ystaw ia jąc ją 
j w reżyserii W. Dudina, ze zna- 
| kom itym i artys tam i Karpową, 
Samojłowem, Tołm azowem  i in 
nym i, znanym i dobrze publicz- 

I ności po lsk ie j z gościny tego 
teatru  w W arszawie w  1949 ro- 

! ku. Zwłaszcza M. A rs k i i nieza- 
! pomniana w  W arszawie M. Ba- 
| banowa dają w  „Z yko w ych “  po
pis celnej g ry  akto rsk ie j, p rzy
czyniając się do ugrun tow an ia  
pewności, że „Z y k o w y “  to w a r
tościowy nabytek dla repertua
ru teatra lnego j to pom im o za
strzeżeń, ja k ie  w  k ry tyce  ra 
dzieckie j wzbudziła reżyserska 
koncepcja przedstaw ienia.

T eatr D ram atyczny im. Pusz
kina po rw a ł się na jeszcze śm ie l
szy eksperym ent: zagrał praw ie 
nieznaną sztukę Gorkiego „S ta 
rzec“ , wychodząc ze słusznego 
założenia, że z puścizny dram a
tycznej pisarza te j m ia ry  co 
G ork i można i należy pokazy
wać nie ty lk o  u tw o ry  arcydzie ła 
i powszechnie znane, ale każdą 
bez w y ją tk u  sztukę.

*

K u lt  1 pietyzm , ja k im i w  
Zw iązku Radzieckim  otacza się 
twórczość Gorkiego — oto p rzy
k ład, ja k ie  znaczenie, jaką  w a
gę p rzyw iązu je  się w  ZSRR do 
postępowych, rew o lucy jnych  
tra d y c ji lite rack ich .

I d rug i wniosek. G ork i jest 
czołowym  rew o lucy jnym  dram a- 
topisarzem świata. Czy tw ó r
czość autora te j m ia ry  pokazy
wana jest w  teatrach polskich 
odpowiednio do je j wartości? 
Szeroko są znane polskie przed
staw ienia „Na dn ie“ , „M ie 
szczan“ , „W rogów “ , „Jegora B u
łyczowa“ ... A le  cała św ietna re- 

I szta? W  miastach wojew ódzkich 
pokazano jeszcze „Wassę Żele- 

i znową“  (O lsztyn) oraz dram at o 
rew o lu c ji 1905 roku „Dzieci 

| słońca“  (Poznań). Czy to nie za 
j mało? Na pewno za mało. Cze
kam y na nowe, twórcze insce
nizacje Gorkiego w  teatrze po l
skim , na „O sta tn ich “ , „Dostiga- 
jewa i in nych “ , na św ietnych 
„B arbarzyńców “ , na „Wassę Że- 
łeznową“ . Dobrym  do tego p rzy
gotowaniem  jest systematyczna 
książkowa pub likac ja  sztuk G or
kiego w  polskich przekładach, 
prowadzona przez Państwo
w y In ś ty tu t W ydawniczy. Do
tychczas ukazało się już  na
kładem  P IW  9 przekładów 
(„B arbarzyńcy“ , * „Dzieci słoń
ca“  „Jegor Bułyezow i in 
n i“ , „L e tn ic y “ , „M ieszczanie” , 
„Na dnie“ , „O sta tn i“ , „Wassa 
Żeleznowa“  i „W rogow ie“ ) — 
is tn ie je  więc uzasadniona na
dzieja, że w  niezbyt opóźnio
nym  te rm iriie  o trzym am y całość 
dorobku dram aturgicznego G or
kiego w w ydan iu  książkowym  
Dla dalszej popu laryzacji G or
kiego w Polsce będzie to mieć 
ogromne znaczenie.

W S T O L I  C  Y
K siążki, tornistry i ubrania  

na kierm aszu szkolnym
W  bieżącym roku  zaopatrze

nie w  podręcznik i i pomoce 
szkolne nie będzie przedstaw ia
ło trudności dla uczniów  szkół 
warszawskich.

Na w ielk im ^ kierm aszu szkol
nym  młodzież' szkól podstawo
wych, licea lnych i  zawodowych 
będzie mogła nabyć podręczni-, 
k i, le k tu rę  obowiązkową } uzu
pełn ia jącą oraz m a te ria ły  p i
śmienne. K ierm aszowa sprze
daż odbywać się będzie od 1 'do 
4 września na placu D zierżyń
skiego i M DM .

P odręcznik i szkolne' sprzeda
wane będą także w  niedzielę 
31 s ie rpn ia we w szystkich ks ię
garniach Domu K s iążk i w  go
dzinach od 9 do 19. W  sobotę 
sprzedaż książek w  ks ięgar
niach przedłużona będzie do 
g’odz. 21.

Poza tym  młodzież może zao

pa tryw ać się w książk i zb ioro
wo zam awiając podręcznik i w 
szkole u nauczycie lą -ko lportera  
Domu Książki.

Na kierm aszu szkolnym  poza 
k ioskam i Domu K s iążk i znajdą 
się ¡kioski M HD, W spólnoty 
Pracy, W iedzy Powszechnej i 
Polskiego Radia. Poza sk ryp ta 
m i i. w ydaw n ic tw am i popu la r
no -naukow ym i będzie można 
n być na kierm aszu obuwie, 
ubranka, teczki i to rn is try .

M H D  organ izu je  p u n k ty  
sprzedaży k ioskow ej także w 
innych punktach m iasta. Od 
wczoraj p rzy ul. Targowej czyn
ne są k io sk i z ubran iem  i Przy
boram i szkolnym i. Na poczcie 
przy ul. Targowej przygotow y
wane jes t duże stoisko M HD . 
K io sk i M PID czynne będą ta k 
że w  budynkach szkolnych.

(kw)

Na M ły n  o w ie  w p ro w a d zon o  
p o to k o w y  system b u d o w y

W  poniedziałek na budowie 
osiedla m ieszkaniowego M ły 
nów  wprowadzono potokow y 
syst-m  wznoszenia budynków . 
Od wczesnych godzin rannych 
załoga budow y przystąp iła  do 
prace według nowo ustalonego 
harm onogram u. Robotami po
toko w ym i objęte są 23 budynk i 
mieszkalne, z k tó rych  w ie le  zo
stanie jeszcze w  tym  roku  prze
kazanych do użytku.

Każda brygada p rodukcy jna  
otrzym ała harm onogram  pracy 
ż zadaniam i do końca roku. Nie_ 
zależnie od tego brygadziści 
dostał; tygodniowe plany, k tó 
rych  w ykonan ie  będzie co pe
w ien czas kontro low ane. D !a 
nełniejszego w ykorzystan ia  m a
szyn i  sprzętu budowlanego o- 
pracowano nowy plan pracy, 
k tó ry  pozw oli na ca łkow ite  w y 
e lim inow anie  przestojów, (z)

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „P o w r ó t  p o s ła "  — 

g. 19. N a ro d o w y  — „ F i r ć y k  w  za
lo ta c h “  — g. 19. N o w y  — „U c z o 
ne b ia ło g ło w y “  — g. 19- P ow szechny
— „G o d z ie n  l i to ś c i“  — g. 19. L e tn i
— „W a c h la rz “  — g. 19.15.

K I N A
M o skw a  — „G ę s ia re k  M a ty i"  — 

g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — „ D i t t a “  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30. P ra ha  — ..W il
h e lm  T e l l “  — g. 17, 19, 21. Ś ląsk  — 
..W ilh e lm  T e l l “  — g. 16, 13. 20,
A t la n t ic  — ..Zasadzka “  — g. U . 16, 
18, 20. P o lo n ia  — „ M u r y  M a la p a g i“
— g. 16.30, 18.30, 20.30. S to lic a  —
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i “  — g. 16, 18,
20. W —Z  — „ A k c ja  ,,B “  — g. 16, 18, 
20. 1 M a j — n ie czyn n e , O cho ta  — 
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 16. 13, 
20. S y re na  — „S tre fa  za c h o d n ia “  — 
g. 16. 18, 20. Tęcza — „K a w a le r  Z ło 
te j G w ia z d y “  — g. 15.30, 17.45, 20. 
L o tn ik  — „M a ły  p a r ty z a n t“  — g. 17 
i  19.

PO R A N K I
A t la n t ic  „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lo n ia  — „B u rz a  nad  A z ją “  — g. 
14.30. S yre na  — „K o n c e r t  B e e th o - 
v e n a “  — g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yno s i 
1.35 zł.

R A D I O
C Z W A R T E K  28 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P r o g r a m  d n ia  a .06, 15.25, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M e lo d ie  lu d o w e  ró żn ych  
n a ro d ó w . 7.20 M u z y k a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 R osy jska  m u zyka  
lu d o w a . 8.30 A u d . d la  obozów  i k o 
lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 M u 
z y k a  p o p u la rn a . 10.30 K o n c e r t s o li
s tów , 10.55 „G łó g “  — ode. opow . K .

P a u s to w sk ie go , 11.15. M u z y k a  1 a k 
tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty ,
12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o jską  
n u tę “ , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 K o n 
c e rt s o lis tó w , 13.59 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t  O rk . 
Ł ó d z k ie j R ozg ł. P. R. p .d . H . D e b i-  
cha, 17.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
17.15 A u d . o św ia to w a , 17.40 U tw o ry  
na h a r fę  R. R u s z k o w e j, 18.00 „ M i 
k ro fo n e m  po k r a ju “ , 18.20 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 19.20 „N a  m ło d z ie 
żow e j a n te n ie “ , 19.50 M u z y k a , 20.26 
W iad . sp o rto w e . 20.34 W ę g ie rska  
m u z y k a  lu d o w a , 20.45 A u d . d la  w s i, 
21.00 A u d . z c y k lu :  „ N a jw y b i tn ie j 
si w spó łcześn i a r ty ś c i — w y k o n a w 
c y “  G aspar Gassado — w io lo n c z e 
la, 21.30 Na fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry ,
21.45 „N a  le tn is k u “  — h u m o re ska  A . 
C zechow a, 22.15 M u z y k a , 22.30 M u 
z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11, W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M e lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro - 

j dów , 6.50 M u z y k a . 8.00 R osy jska
| m u z y k a  lu d o w a , 8.30 A u d . d la  o bo - 
| zów  i k o lo n ii  le tn ic h . 8.50 P rz e rw a ,
; 14.15 P ieśn i w  w y k .  E n r ic o  C a iuso ,
! 14.30 K o n c e r t  O rk . S zczec ińsk ie j 

R ozgł. P. R. p .d . W ł. G ó rzy ń s k ie g o ,
15.10 „S m o la k o w o “  ode. opow . J. 
H ena, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 

I P ieśn i ra d z ie c k ie , 16.20 D z ie n n ik  
I w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  o p e re tk o - 
! w a . 17.15 P ieśn i c h ó ra ln e  ró żn ych  
1 n a ro d ó w , 17.40 U tw o ry  na h a rfę  w  
I w y k . R. P u szko w e j. 18.00 I I I  aud. z 
I c y k lu :  „P re lu d ia  R a c h m a n in o w a “ , 

18.20 M u z y k a  d la  w s z y s ik ic h , isiMn 
Pog. s p o rto w a , 19.15 R a d z ie ck ie  p ie 
śn i ż o łn ie rs k ie , 19.30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 20.00 M u z y k a  po lska  i ro 
s y js k a , 20.40 M u z y k a , 21.26 W iad . 
sp o rto w e , 21.34 M u z y k a  taneczna ,
21.45 O d p o w ie dz i F a li 49, 21.55 R ep o r
taż l ite ra c k i.  22.20 R epo rtaż  z W y 
śc igu  K o la rs k ie g o  D oo ko ła  P o ls k i, 
22.30 'P o ls k a  m u z y k a  ka m e ra ln a , 
23.05 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

Wybor y  iv Polsce przed w rześni owej i 1928 / . )

Pod znakiem knuta i oszustw
Poparty finansowo i po litycz

nie przez im peria lizm  św iatowy, 
faszystowski pucz Piłsudskiego 
w  1926-ym roku nie wzruszył 
byna jm n ie j sejmu, m im o jego 
anty piłsudczykowską — według 
o fic ja ln e j nom enklatury — 
większość. Zasiadający w nim  w 
ogromnej większości przedsta
w icie le burżuazji i obszarnictwa 
zdawali sobie sprawę, że pucz 
nie ty lko  niczym nie zagrozi 
w ładzy kap ita łu  w Polsce, ale 
na odw ró t— umocni ją, ustana
w ia jąc faszystowską dykta tu rę .

Już pierwsze pociągnięcia P ił
sudskiego. k tó ry  zresztą zlekce
w ażył sobie wiernopoddańczy 
hołd sejmu dla zwycięzcy — 
w yb ó r dykta to ra  na prezydenta 
— św iadczyły o tym , że bur- 
żuazja i je j przedstaw iciele sej
m ow i postaw ili na słuszną staw
kę: nowouform owane rządy, w 
skład których weszli tro sk liw ie  
dotąd ukryw a jący się pod „de
m okra tycznym i“ pseudonimami 
tacy ludzie, jak  ex-pepesowiec 
M oraczewski lub ex-ludow iec 
M iecłziński — darow ały ijiem al 
cały podatek m a ją tkow y magna
tom. a podwyższyły podatki lu 
dziom pracy.

Również m iędzynarodowy ka
p ita ł m ia ł powody do zadowole
nia  ze swego brytana — im pe
ria lizm u  polskiego — tresowa
nego i karm ionego do napaści 
na ZSRR. Na pierwszy okres 
rządów sanacji przypada wzmo
żona nagonka antyradziecka, 
odmowa zawarcia paktu i  
ZSRR i cyniczna prowokacja — 
m orderstw o radzieckiego posła 
W ojkowa, a z d rug ie j strony 
wyprzedaż Polski — przehan- 
dlowanie śląskich bogactw cyn
kowych i innych am erykańskie
mu m ilionerow i H a rrim anow i. a 
następnie zgoda na oddanie go
spodarczego życia k ra ju  pod 
kontro lę  międzynarodowego ka
p ita łu : ekonom icznym  doradcą 
rządu i członkiem  rady nadzor
czej Banku Polskiego zostaje 
m ianowany am erykański ban
k ie r i w icem in is tę r Dewey. Za 
am erykańską pożyczkę zaś, k tó 
rą P iłsudski o trzym ał w  latach 
ko n iu n k tu ry , potem w  latach 
kryzysu słono i gorzko p łac iły  
polskie masy pracujące.

Na d rug im  biegunie rosła 
nędza i rósł ucisk mas pracu
jących m iast i  wsi. W yciskane 
z robo tn ików  i mas chłopskich

J r rz v  l ian  ic i

i wzrastające z roku  na rok  po
da tk i szły na rozbudowę coraz I większej a rm ii służalczych u - 

j rzędników , p o lic ji, szpicli, żan- 
! darm ów i  przygotowywanego do 
napaści an tyradzieck ie j — w o j-  

I ska. M ilio n y  rodzin chłopskich, 
bezrolnych i wegetujących na 
karłow a tych  gospodarstwach 
c ie rp ia ły  n iew ym ow ną nędzę. 
Pół m iliona  rodzin  robotniczych 
pozostawało bez pracy. W ięzie
nia pęczniały od tysięcy w ięź
niów  politycznych.

Sanacja i jej satelici
W tych w arunkach ogłoszono 

| na 4 marca 1928 roku wybory 
| do sejmu. Znów, ja k  przed pię- 
| ciu la ty — choć w  innych wa- 
! runkach — rozpoczęła się walka 
pomiędzy popartą całą silą ka- 

: pitalistycznego państwa bu r- 
! żuazją, a rew o lucy jnym  odła
mem klasy robotniczej, popartej 
przez na jbardzie j świadomą 
część pracującego chłopstwa.

Wśród burżuazji na pierwsze 
j miejsce wysunął się Bezparty j
ny B lok W spółpracy z Rządem 
— tym  razem już jaw na agenda 
polityczna piłsudczyzny.

Przedziwny by ł skład czołów
ki tej „bezpa rty jne j“  p a rtii bu r
żuazji, do k tó re j przylgnęła 
nazwa „sanacja“ , jako pojęcie 

] czegoś na jbardzie j znienawidzo- 
j nego w społeczeństwie. Kogóż 
nie było w  sanacji! Podali sobie 

| tu ta j brudne łapy em erytowani 
szpicle cesarsko - królewskiego 

| w yw iadu Habsburgów z agenta- 
! m i japońskiego w yw iadu  z 1904 
roku. ponure typy donosicieli z 
carskie j „och rany“  z butnym i 
szpiegami n iem ieckie j „abwe- 

1 h ry “ , ak tua ln i — „zasłużeni“  w  
i 1920 roku — szpiedzy z francu- J skiego „Deuxiem e Bureau“  ze 
! sw ym i kolegam i z In te lligence 
Service; grasowali tu zawodowi 
„łamacze kości“  — bandziory 

i spod znaku Tasiem ki, skrytobó j- 
j sy w  oficerskich m undurach, de- 
| fensyw iacy i dw ójkarze, puł- I  kow nicy z legionów, z wojsk 
carskich, n iem ieckich i austriac
kich — na usługach akc jona riu 
szy i członków m iędzynarodo
wych trus tów  i ka rte li, „dzie
dziców“  w ie lk ich  w łości, któ- 

j rych nazw nawet nie pam iętali,

członków rad nadzorczych tuz i
nów banków i spółek akcyjnych 
i wzbogaconych na m achlo jkach 
w okresie in fla c ji rzeźników. 
Książęta, hrab iow ie i barono
wie, spowinowaceni z dw oram i 
europejskim i, antysemiccy bu r
żuje spo tka li się tu  z bu rżu ja 
m i żydow skim i; przyszli Volks
deutsche ze zdra jcam i — od
pryskam i narodów ukra iń sk ie 
go i  białoruskiego-

Znaleź li w  sanacji ciepłe le 
gowisko kondotierzy po lityczn i, 
co z niejednego pieca chleb je 
d li, karierow icze, w yś ług iw a - 
cze, lokaje , zdemaskowani „o - 
brońcy lu d u “  z PPS, Piasta i 
W yzwolenia, ex-endecy itd . itd . 
„M asy“  zaś sanacji stanow iły 
g ru p k i zastraszonych urzędn i
ków , zmuszonych do wstąpienia 
do BBW R pod groźbą redukc ji 
oraz garstka znęconej m un
du rk iem  lum penpro le ta riack ie j 
m łodzieży ze „S trze lca“ .

Pełnego poparcia udzie lały 
BBW H — „zawsze w ie rna “  PPS 
'i W yzwolenie oraz szereg po
m niejszych ugrupowań. Ba, je 
szcze nawet po wyborach, tej 
nędznej i  ła jda ck ie j kom edii, 
wobec k tó re j b lad ły  wszelkie 
znane dotychczas w  dziejach 
kom edie wyborcze — wódz 
PPS-u, Daszyński nazwał k rw a 
wego zbira faszystowskiego P ił
sudskiego „wcieleniem w o l i  na
rodu do wolności“ .

Endecja w, porów naniu z 1922 
rok iem  znacznie osłabła. Z chw i
lą, gdy m iędzynarodowy kap i
ta ł postaw ił na piłsudczyznę, ja 
ko na czołową siłę burżuazji, 
ro la  endeków musiaia spaść, a 
lata ich grabieżczych rządów 
byna jm n ie j nie nas tra ja ły  pozy
tyw n ie  do nich nawet tych czę
ści drobnomieszczaństwa i k u 
łactwa, k tó re  im  uprzednio u- 
dz ie liły  poparcia.

Poza tym  po stronie burżua- 
zy jne j w ysta rtow a ło  jeszcze spo
ro grup i grupek — łącznie zgło
szono ponad 30 l is t , , b ijąc  re
kord  uprzednich w yborów .

Fatalna — dla burżuazji — 
trzynastka

Przeciw  n im  wszystkim , prze
c iw  sanacji i endecji, PPS i W y
zwoleniu, chadekom i  piastow-

com, przeciw partiom  burżuazji 
wszystkich maści, odcieni i na
rodowości stanęła lista, opatrzo
na fa ta lnym  dla burżuazji nu
merem 13, lis ta  Jedności Robot
niczo-Chłopskie j, lis ta  od la t 
nielegalnej, ale niepokonanej i 
rosnącej w s iły  Kom unistycznej 
P a rtii Polski.

Na początku kam pan ii w yb o r
czej KPP stw ierdzała w odezwie 
w ydanej w g rudn iu  1927 roku : 
„Rząd, partie burżuazyjne i u- 
godowe rozpoczęły kampanię 
wyborczą, rozpasaną orgię o- 
szustw i kłamstw, zdrad i ko
medii... Wzmożona ofensywa 
przeciw masom pracującym i 
zbrodnicza wojna przeciw Związ
kowi Sowieckiemu — oto jakie 
są najbliższe plany faszyzmu 
polskiego. Tym celom ma słu
żyć również nowy sejm“.

W  odpowiedzi na zgłoszenie 
„1 3 -tk i“. sanacja rozpętała dz ik i 
te rro r przeciw  antyfaszystom . 
Przede w szystkim  rząd posta
n o w ił rozpraw ić się z lega lnym i 
jeszcze ugrupowaniam i, stojący- 

| m i na gruncie rew olucy jnym .
| W ładze zdelegalizowały Nieza
leżną P artię  Chłopską i potężną 

! organizację b ia łoruskiego ludu 
„H rom adę“ . Jednocześnie rozw i
nięto szeroki te rro r w  miastach. 
Specjalnie srożyły.s ię  sanacyjne 
s tup a jk i przeciw  kandydatom  i 
członkom kom is ji wyborczej 
,,13-ki“  oraz tym . k tó rzy  pod
p isyw a li lis ty  zgłoszeń kandy- 

I datów.
W  G łów nej K o m is ji W ybor

czej, na k tó re j czele stał osła
w iony sanacyjny fuehre rek, w i
cem inister spraw iedliwości Car, 
a zasiadali przedstaw iciele 
BBW R, endecji, PPS — rozw a
żano sprawę unieważnienia zgło
szonej lis ty  Jedności Robotniczo- 
Chłopskie j. Gdy .na zewnątrz 
p rzen iknę ły  w iadomości na ten 
temat, robotn icy warszawscy 
w zburzy li się. Do G łów nej K o 
m is ji zaczęły napływ ać lis ty  o- 
raz depesze protestacyjne i  o- 
strzegawcze. Do Cara ruszyły 
delegacje, w  fabrykach rozpo
częły się m asówki, na ulicach — 
demonstracje. Burżuazja przera
ziła się i cofnęła. P ro le ta ria t 
warszawski u ra tow a ł swoją l i 
stę.

N iem nie j w  terenie, w  w ie lu  
m iejscowościach nie  dopuszczo
no 13-tki. Unieważniono lis ty

,,13-ki“  m. in. w Łodzi, Często
chowie, B ia łym stoku, S try ju , 
Poznaniu; w Łodzi, we Lw ow ie, 
w Bydgoszczy, w Sosnowcu, 
P io trkow ie  i innych ośrodkach 
robotniczych aresztowano kan
dydatów  i członków kom is ji w y 
borczych z ram ienia ,,13-ki“ .

Terror, oszustwa, 
kradzież, korupcja

Nie mogąc w całym  k ra ju  u- 
nieważnić lis ty  p ro le ta ria tu , 
burżuazja zemściła się na Ustach 
ugrupowań sym patyzujących 
z „13-ką“ . Unieważniono lis ty  
na jbardzie j św iadomej części 
chłopstwa pracującego: Samopo
mocy Chłopskie j, Zw iązku S iły  
Chłopskie j i b ia ło rusk ie j H ro- 
rnady, n iem al nigdzie nie do
puszczono lis t ukra ińsk ie j Selrob
— lew icy. W szystkie te lis ty  ty l
ko w w y ją tkow ych  wypadkach 
m ia ły  możność wystaw ian ia 
swoich kandydatów .

Szczególnie zaciekle zwalczał 
Pużak, zasiadający z ram ienia 
praw icow e j PPS ,w G łów nej 
K o m is ji W yborczej, lis tę  PPS- 
łew icy, bowiem lis ta  ta godziła 
bezpośrednio w  zdra jców  i  dy
gn ita rzy PPS-owskich. Na żą
danie pełnom ocnika lis ty  PPS
— adwokata Heskiego unieważ
niono lis tę  PP S -lew icy w  K ra 
kow ie, gdzie z ram ienia p ra w i
cy PPS kandydow a li Daszyński, 
Ż u ław sk i i  K w ap ińsk i. L is tę  tę 
unieważniono również m. in. w 
Łodzi i Bydgoszczy.

W  tych w arunkach masowego 
unieważniania lis t antyfaszy
stowskich, w  pe łn i uzasadnione 
są słowa „L is tu  otwartego KC 
Jedności Robotniczo -  C h łop
sk ie j“  z lutego 1928 r. s tw ie r
dzające że „faktycznie masy 
pracujące w swej większości zo
stały pozbawione prawa głosu 
do sejmu... Skład sejmu ma zo
stać określony nie przez gloso
wanie wyborców, lecz przez ma
nipulacje komisji wyborczych, 
wykonujących wskazówki fa
szyzmu“.

M anipu lac je  K o m is ji W ybor
czych w  -czasie w yborów  — to 
oddzielna h istoria . Okazało się, 
że ani unieważnienie an ty fa 
szystowskich lis t, an i tysiące i 
dziesią tk i tysięcy aresztów, ani 
bicie i katow anie przez po lic ję 
i  defensywę, ani m onopol na 
propagandę wyborczą przy po
mocy gazet, p laka tów  i usłuż
nego k le ru , ani poparcie kap i
ta łu , ani kradzież państwowych 
pieniędzy na cele wyborcze 
BBW R (słynna afera P iłsudskie
go i  Czechowicza), ani niedo
puszczanie do antyfaszystow

skich w ieców i  zgromadzeń w y 
borczych, an i konfiskow anie 
każdego słowa praw dy o ła j
dackich rządach faszyzmu — 
okazało się, że to wszystko nie 
p o tra fi zmusić narodu do m il
czenia i posłuszeństwa. Trzeba 
było  jeszcze sięgnąć do oszustw 
wyborczych, rob ionych w  skali 
k ra jow e j w  tak  b ru ta ln y  sposób, 
że nawet K om is ja  A d m in is tra 
cyjna sejmu musiała potem 
stw ierdzić, że urzędy i urzędn i
cy państwow i, po lic ja, M in is te r
stwo Spraw W ewnętrznych i 

. fundusze publiczne •— wszystko 
I lo służyło dla masowych oszustw 
wyborczych, kradzieży _ głosów, 

j te rroryzow ania  wyborców  i  ko 
rup c ji. t

Milion głosów 
na listy lewicy

M im o to w ybory  nie przyn io
sły sanacji sukcesu, którego się 
spodziewała — BBW R nie uzy
skała większości w  sejmie, choć 
przy pomocy te rro ru  i oszustw 
zdobvła w ięcej m andatów od 
innych p a rtii burżuazyjnych. A  
co gorsza — dla burżuazji — 
niepom iernie wzrósł stan posia
dania k lasy robotniczej.

Dość powiedzieć, że ha lis ty  
,.13-ki“  i sprzym ierzone padło 
około m iliona  głosów, czy li sie
dem razy ty le , ile  w czasie po
przednich w yborów . M ilio n  ro 
bo tn ików  i  pracujących chło
pów w Polsce zdecydowało się 
w  w arunkach niesłychanego te r
roru , zdając sobie sprawę z te
go, że glosowanie na lis tę  rewo
lu cy jną  może ich narazić na 
prześladowania i  w ięzienie, od
dać swe głosy na „13-kę“  i po
krew ne lis ty .

Co by ło  z jaw iskiem  charak
terystycznym  w porów naniu z 
poprzednim i w yboram i, to z 
jednej strony wzrost głosów ko
m unistycznych w  środowiskach 
.robotniczych, gdzie w  n a jw ię k 
szych skupiskach kom uniści ze
b ra li decydującą ilość głosów, 
oraz poważny wzrost głosów na 
lis ty  rew olucyjne na wsi. Po 
raz p ierwszy świadoma część 
pracującego chłopstwa wypo
w iedziała się tak  masowo prze
c iw  dykta tu rze burżuazji.

W  W arszawie liczba głosów 
PPS spadła w  porów naniu z 
1922 rokiem  z 83 tysięcy do 42 
tysięcy. Tymczasem ilość g ło
sów oddanych na lis tę  kom un i
styczna. wzrosła praw ie trz y 
k ro tn ie  (26 tysięcy w roku 1922 
i 66 tysięcy w  roku  1928). W Za
głęb iu Ś ląsko-D ąbrow skim  PPS 
w  1922 roku  m iała o 4 tysiące 

i głosów w ięcej od kom unistów ,

obecnie uzyskała o 40 tysięcy 
giosów m nie j. Ilość głosów od
dana na rew o lucy jną  lis tę  — 
wzrosła p ięciokrotn ie . W Łodzi, 
gdzie zupełną klęskę poniosła 
endecja, głosy oddane na kom u
nistów, m im o unieważnienia 
pierwszej lis ty , wzrosły — trzy  
i pól k ro tn ie  (z 14 tysięcy na 50 
tysięcy). W  Poznaniu lista PPS- 
lew icy  otrzym ała dwa razy w ię 
cej głosów niż lis ta  praw ico
wych PPS-owców.

Dziesięciokrotny wzrost 
wpływów na wsi

Liczba głosów, oddanych na 
lis ty  rew olucyjne na wsi, w zro
sła dziesięciokrotnie. „Czerwo
ny Sztandar“  z marca 1928 ro 
ku  no tu je  oddanie ponad 10!) 
tysięcy głosów chłopskich na 
lis ty  antyfaszystowskie na tere
nach polskich, w  tym  połowy 
dem onstracyjn ie na un iew ażn io
ne lis ty . O , wzroście w p ływ ów  
p a rtii na wsi świadczy fak t, że 
z przeprowadzonych przez obóz 
robotniczo -  chłopski 15 posłów 
do sejmu — 8-m fu w ybrano w 
ośrodkach w ie jskich.

W ie lk im  zwycięstwem  lis t an
tyfaszystowskich zakończyły się 
w ybory  na ziemiach b ia ło ru 
skich i ukra ińsk ich . W Zachod
n ie j B ia ło rus i na lis ty  Hrom ady 
padło ponad 200 tysięcy głosów, 
ty leż na lis ty  Selrob — lew icy 
na Zachodniej U kra in ie .

C iekawe są s ta tys tyk i defen
sywy z tego okresu. W edług ra 
po rtów  defensyw iackich „u g ru 
powania w yw ro tow e“  (taka b y 
ła term inolog ia  dla ruchu rew o
lucy jnego w  raportach defy i 
a rtyku łach  burżuazyjnych ga- 
dzinówek) o trzym ały w poszcze
gólnych okręgach wyborczych 
następujący procent głosów: Bę
dzin — 41,56 procent, H ru b ie 
szów — 34,11 procent, Kam ień 
— 48,87 procent, Nowogródek — 
68,90 procent, S łonim  — 63,86 
procent itd.

Sukcesy b loku lew icy  by ły  
1 dla bu rżuaz ji nie po jm ujące j 

ja k  zapędzona w  podziemie pa r
tia  może zdobywać sobie tak 
w ie lką  popularność — zaskoczę-* 
niem  a zarazem ostrzeżeniem i 
groźbą. M ów ią o tym  głosy p ra 
sy z tego okresu. Oto sanacyjna 
łódzka „R e pu b lika “ z 14 marca 
1928 r. wskazuje na to, że „na 
„13-ką“  głosowali śwadomi lu 
dzie“  i zmuszona jest uznać 
„karność kom unis tów “ .

Faszystowskie ABC podkreśla 
6 marca 1928, że „we wszystkich  
okręgach komuniści wykazali  
wie lką  sprężystość i dyscyplinę“

Chadecka katow icka „P o lo
nia“  stw ierdza 15.I I I . 28 r. z ża
lem i strachem: „W y n ik i  wybo
rów do cia ł ustawodawczych 
odkry ły  w  całej grozie niebez
pieczeństwo agitacj i  kom un i
stycznej i sukcesy ja k im i  ag ita
cja ta może się poszczycić— 
Środki, k tó rym i rozporządza 
państwo... nie przynoszą pożą
danych rezu lta tów“ .

Poważny sukces lew icy w w y 
borach z 1928 roku ,— w prow a
dzenie do sejmu k ilkunas tu  po
słów — nie mogło oczywiście 
zm ienić charakteru tego sejmu, 
k tó ry  by! i pozostał sejmem 
burżuazji.

Policyjna premiera 
nowego sejmu

O ro li nowego sejmu przeko
nało społeczeństwo na jlep ie j już 
pierwsze jego posiedzenie. Na 
posiedzeniu tym  rzekomo opo
zycyjny w stosunku do BBWPi, 
obrany na m arszałka 'wódz PPS
— Daszyński oświadczył p rzy
byłem u do Sejmu P iłsudskie
mu, że będzie dążył do „ha rm o
nijnej,  lo ja lne j współpracy z 
rządem“ . W  parę c h w il potem 
nastąpiło w sejmie wydarzenie, 
nienotOwane w parlam entach 
świata. Na salę posiedzeń w ta r 
gnęły pod przewodem s tup a jk i 
S ławoja - Składkowskiego „dw a 
rzu ty “  uzbrojonej p o lic ji, k tóre 
napadły na posłów kom u n i
stycznych, b ijąc ich. depcąc i 
wyciągając z sali. S tanow iło to 
znakom ity wyraz poszanowania 
zasad konsty tucy jnych  przez 
rząd i sejm, k tó ry  po tym  in cy 
dencie — ja k  gdyby nigdy nic
— obradował dalej.

Faszystowski zamach na po
słów kom unistycznych udarem 
n iły  jednak masy robotnicze 
Warszawy, wychodząc natyeh- 
mast na ulice w obrome swoich 
posłów. „Podziw iać należy — 
pisała nazajutrz endecka „G a
zeta W arszawska“ — i Poroni
nie się zaniepokoić sprawnością 
organizacji komunis tyczny h. 
Ledwo k i lka  m inu t  upłynęło o:l 
usunięcia posłów komunistycz
nych z sali sejmowej, już na 
mieście rozpoczęły się demon
stracje“ .

Na wzrost w p ływ ów  kom un i
stycznych, na wzmożenie w a lk i 
mas robotniczych i chłopskich 
pod przewodem KPP. burżuazia 

¡odpow iedzia ła- coraz k rw a w - 
j szyrn te rro rem  T y lk o  w faszyz

mie w idz ia 'a  burżuazja ratunek* 
j przed wzrastającym  ruchem re- 
i w o lucvjnvm .
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